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Dymisja Dunajewskiego.
Lwów 4. lutego.

Stało się to, czemu dotychczas stanowczo za 
przeczano w organach pólurzedowych, a o czem 
tylko tajemniczo przebąkiwano w sferach bardzo 
wtajemniczony i h . lub bardzojdomyśli.ych. Minister 
skarbu, dr. .tuljan Dunajewski, padały się do dy 
misji i otrzymał ją F ak t ten wydaje nam się 
tak doniosłym i poważnym w następstwa polity
czne, że M obee niego wszystkie wypadki dni 
ostatnich w dziedzinie wewnętrznej poltyki przed- 
litawskiej schodzą na plan drugi — mimo że nie
zawodnie dzisiejsza publikacja wiedeńskiej gazety 
urzędowej jest 'następstwem i konsekwencją pa
tentu cesarskiego, ogłoszonego przed poltora ty 
godniem Podnosimy to z naciskiem i rozdziela- 
my z umysłu przyczynę od skutku. D la ocenie
niu bowiem doniosłości politycznej taktu dymisji 
Dunajewskiego, jest rzeczą konieczną wystrzegać 
się pomięszania tyrch dwóch pojęć, do czego bar
dzo łatwa nastręcza skf dzisiaj sposobność.

Prośba o dymisję dra Dunajewskiego nosi na 
sobie datę z dnia 32. stycznia, patent cesarski, 
rozwiązujący radę państwa, datowany jest z 23. 
stycznia Mugłoby się więc wydawać, że ustąpie
nie Dunajewskiego z gabinetu wyprzedziło roz
wiązanie parlamentu T ak jednak nie jest. Rzecz 
ma się owszem wręcz przeciwnie. l)r. J iljan Du
najewski podał sią do dymisji wtedy, gdy roz
wiązanie rady7 państwa było już w radzie gabi 
netowej rzeczą zdecydowaną i gdy na rozwiąza- 

■ nie to zgodził się cesarz. Że stotuie rzeczy 
tak , a nie inaczej wj glądają, dowodem relacje z 
posiedzenia rady ministerjalnej,—zawarte w doorze 

"  informowanych pismach niezawisłych,—na btórem 
rozwiązanie uchwalono, a które dzis aj dopiero 
nabierają wszelkich ccch prawdopodobieństwa. 
Okazuje się z tego, źe istotnie prawdpwem i były 
owe sprawozdania, według których dr. D unajew 
ski przeciwny był rozwiązaniu i że z zapatrywa
niem swojem został w mniejszości. Konsekwencją 
tak  doniosłej uchwały nie mogło być nie innego, 
jak — ustąpienie tego, któiy tej uchw a'e był 
przeciwny. Następstwo historyczne tych faktów 
z dni ostatnich trzeba była koniecznie skonstato
wać, aby z jednej stiony zapobiedz pomieszaniu 

rurm i Mr aby zrozum.eć ich  do- 
n io JE ć  p u l i ly jS p ^ l

Jakąż więc jest ta doniosłość, jak ie  zna 
czenie dla najbliższej przyszłości w Przedlilawji

Był p r z c d e tv s z y s t U i ctn al^4 fachową pierwszorzę- 
dną. W wydziale finansów państwowych, oddanym 
mu do zarządu, dokonał w czasie swojego milustro
wania tego, czego żaden jego poprzednik nic do- 
kazał. Musiało się to niezawodnie przyczynić do 
podniesienia jego znaczenia i powagi w gronie 
kolegów ministerjalny oh ■ z w łaszcza, jeżeli się 
uwzględni okoliczność ważną ; doniosłą — 
że hrabia Tao tle w swoim gabinecie — 
powtarzamy, do niedawna przynajmniej — 
wybitnych osobistości nie m,al. Nie elieemy tern 
bynajmniej ubliżyć specjalnym i iachowyin ta 
lentom innych ministrów, ale pani ętivć o tern na
leży7, żc gabinet lir. laalłe.go, mimo, że nigdy 
nie był ministerstwem pai lanientarnem w pra- 
wdziwem i ścisłem tego słowa znaczeniu opierał 
się przecież na większości Pal'k*mentarnej. Owoż 
nie ulega wątpliwości, *e dl- Dunajewski, jako 
doświadczony parlamentarzysta, znakomity mó
wca, pierwszorzędny' i cięty debatrr, byl najwy
bitniejszym łącznikiem między rządem a wj|(I|io- 

Un też głównie, jeżeli nie jodynie, byłSOlżj,.
przez lata powołany do zastępy wania polityki 
gabinetu w obee rady państwa i d0 jej obrony 
przeciw atakom opozycyjny1*1; Dn więc głównie 
nadawał ministerstwu barwę i jeżeli w ogól® 
można było mówić o tern, iż gabinet był choć 
w drobnej cząstce autonomicznym —  z Pe' 
wnośeią głównie zawdzięczyć to należy — D*1 
najewskiemu.

W roku ubiegły111 świeży na to a doniosły

l a  w s z y s t k i c h  w i a d o m o ś ć  o n i ia n o w  n i u  m i n i 
s t r e m  d r a  1 m ila  Stcinb n-lia.  <‘i. k t ó r z y  p r z y 
p u s z c z a l i  m o ż l i w o ś ć  u s t ą p i e n i a  D u n a j e w s k i e g o ,  
m ie l i  n a  m y ś l i  i n n e  o s o b y  jako j e g o  n a s t ę p c ó w :  
n a j g ł o ś n i e j  w y m a w i a n o  n a z w b k o  j e d n e g o  z p o l 
s k u  li p o s ł ó w  i ( 5 i l u m c c k i e g o .  K o m b i n o w a n o  t a k 
ż e ,  ż e  w

•kiego.
danym razi* t e k ę  finansów obejmie 

Baequelifmi, a jego mi e j  ee zapnie Polak. Nie 
dziwiono by sp, by n aj mniej, fd.yhy p. Steinbach 
został byl. j ak poprzednik Dunajewskiego, Glier- 
tea, kierownikiem ministdMtwa finansów — było
by *•? stanowisko pizrjś ioiYe. w yze.kująee. ale 
definitywne mianowanie ftubistości jak p Stein- 
bach w dniach ‘tak poważni j sytuacji, nie może 
byc nazwane zręcznym, krokiem rządu. My spe
cjalnie musimy mieć usprawiedliwioną pretensję 
do podobnego składu gabinetu. Ktokolwiek i co
kolwiek mógłby powiedzieć o stosunku dra Du
najewskiego do kraju, to jednak zawsze pozosta
nie taktem, że mieliśmy7 w iządzie naszego re
prezentanta i to z tytułu naszego stanowiska 
w więtszosei parlamentarnej. Ministra dla Galicji 
nne i my i wówczas, gdyśmy byli w mniejszości 
i jako mniejszość oti-zymaliśmy go. Dziś gdy je
steśmy „filarem" rządu gdy stanowimy podstawę 
większości parlamentarnej, która obok nas gru
pować się musi __ dziś tracimy w rządzie tak 
wybitne miejsce na rzecz urzędn.ka Niemca.

oytaacja j est dziś tedy tego rodzaju, że 
my, nie tylko n je mamy w gabinecie naszego 
przedstawiciela, ale, co gorsza, widzimy przed

ażeby iu/. po !_u /, latach zloy.yć ją w dłonie sze- 
fa (Sekcyjeego D i s t l e r a  (jl». 'kwietnia 1870).
który ze swej strony oddal ją  po 24 dniach, o

przybył dowód, gdy wc W iedniu się zebrała sobą gabinet, w- którym wprost nie mamy7 ludzi 
konferencja ugodowa Brali w niej udział mini; życz iwie i przychylnie dlą na3 usposobionych : 
strowie: Taatfe, Prażak, Gautseh, Bacqucbem i n(ie s4 Przeeież nimi Gautscb. Baequebem ' lub 
Schónborn — Dunajewskiego nie było. F ak t ten frcli»oborn! / jC stlinow;ska konstytucyjnego 
już wówczas wywoła! wrażenie, dzisiaj wydaje ; dziwnie su;, rzecz przedstawia! ani Gautscb. ani 
on się nani zupełnie naturalnym. W  programie ; Baequchem ani nowy minister finansów nie zo- 
rządu, opierającego się na większości parlamen- ; sta i wzięci z grona większości, a eo większa nie 
tarnęj, trudno pomieścić tego rodzaju konferen- , s*4 posłami — taka do powoływania mi-
cje. Dr. Dunajewski okazał się lepszym znawcą . D1S 1 w 2 p0 za pa r]amentu, zdrową nazwać się 
naszych stosunków parlam entarnych. Mimo osią- nic IU0Że- W Dunajewskim traci rząd wytra- 
gniętej na konferencjach zgody — ugoda dotych- , wnego parlam entarzystę, znakutnfiego mowei; po- 
czas do skutku nie przyszła I to się też nigdy7 j b-ycznego i znakomitego fachowca. Kogoż otrzy-

owe konferen- mujc w zam ian? 
że hr. Taaffą ! , . Ur; ]'-mil Steinbach

nie stanie. Co najwięcej, nio<;

z, swej strony oddal ją  po 24 
wielo lżejszą II o I z g e t h a n o w i ((>. maja 1870). 
Ten ostatni u trzymał ją w7 gabinecie Potockiego, 
1 Inlicflw artba, swoim i w początkach Auersperga, 
t. j. do dnia ló. stycznia 1!S72 roku. W  fym 
dniu objął tekę finansów P r e t i s . który po 
przyjściu do stera gabinetu Taatlego oddal ją 
12. sierpnia D?!l r. C h e r t e k o w i .  W  diiiu 
Bi. lutego lss() widzimy ministrem finansów 
k r i e g s a u a .  który niebawem, bo już S(i. czer
wca ustąpi! miejsca Dunajewskiemu.

# ’ jj:
ry * •f-
& pierwotnego gabinetu lir. Taalfego pozo

stać dotychczas tylko sam Taatfe i balkenliayn 
(1879) w latach urzędowania idzie po nieli Wel- 
sersheimb (ISoO). Gautscb (1 Badffucbcm
tlSSó), Zaleski i Schónborn (188S). dr. Stein- 
bach ( 1 S 9 1 ) .

\ \  czasie od 1S7D t j. od czasu gabinetu 
lar.flcgo ustąpili następujący ministrowie: Ilorst 
(obrona krjjowaś, Strcm ayer (sprawiedliwość i 
oświata), < lie itek  I finanse). Korb-Wcidenheim 
(handel, Pisiżak i Ziemiałkowski (bez teki), 
Conrad (oświata), kriegSau (finanse). Kremer 
(handelj. Streit (sprawiedliwość). Pino i.bandelj. 
PusswalJ <nandcl).

* *
\Vielki krzyż orderu św7. Szczepana należy 

do najwyższycli odznak. Z austr.-wcg. obywateli po
siada go w całej monarebji tylko 18 osób, a Dunaje
wski jest 19. Posiadają go między innymi hrabia 
Bylandt-kheidt. Taafte (1887), kardynał Flirsten- 
berg. Kalnoky (lSB^j, T isza(1880) Zicliy (1879), 
Kulin (ISTh), Scbmerling, HoLenloe, Vay, Bel- 
credi, Metternich. Ostatni otrzyma! były komen
derujący we Lwowie Neipperg. Z obcych posia 
da go najdawniej Dom Pedro, były cesarz 
Brązylji. J 3
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przewodnictwem ks. 4dam a Sapiehy. Jedny7m z 
ważniejszych punktów obrad komitetu będzie po 
rozumienie się z komitetem ruskim eó do akcji 
wyborczej.

Poseł hr. Piniuski stanie w sobotę pi zed 
swoimi wyborcami w Tarnopolu.

„1 wardzi" wcale nie próżnują a dla tom 
większej agitacji odzywają się w organie swym. 
że „konstytucja nie jest jeszcze skasowaną" i 
nikt nie ma prawa nakazyrwać wyborcom, kogo 
mają wybierać na posłów7.

Na połowę lutego zapowiedziano dalsze wie.- 
ee w Rozdole. llurodence i Zaleszczykach.

Moskalofllskie agitacje, nie można powiedzieć, 
aby nie oddziaływ7ały na wyborców włościan.
Na tę warstwę zwrócili najbaczniejsze oko „bo- 
ry tele1' rumcy. a dewodem, ze oddziaływ-anie na 
chłopstwo wydaje pożądane owoce, wiec kołu 
myjski, który się także w dniu 2. 1 Uiegi odby
wał. Borba wystąpiła tam w całej pełni, a pj> 
Romańczuk i towarzysze zgryźli nie jedaę g o rz 
ką pigułkę. .

Lwów dla znających go przybrał szczegół- £ 
niejszą fizjognomję. Na ulicach widać gromadki 
chałatowych wyboraów z Brodów, Kołomyi. Snia g 
tyna etc . którzy na miejscu — traatują z kan- ę  
dydatanu. Szczególnie kręci się tu masa „B b- 
chistów," kt.irzy rozpowiadają na wszystkie stro- ■ 
ny o zacności swego kandydata i jego konjek-
V.    \ 1 7 #* -1 ♦ W +  1 / 1  U

►

cjacb we Wiedniu. W obee fanatyzmu mas ży
dowskich i środków, jakich p. Bloch używa, bę
dzie Kołomyja niewątpliwie widownią zaciekłej 
walki.

Korespondencje.
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ma ustąpienie dra Dunajewskiego ? W yznajem y
otwarcie, że w niemałym jesteśmy kłopocie z 
powiedzią na to pyUme D r. Dunajewski był w 
gabinecie npafejego Taaffego czynnikiem  tak wy- 
Ditnym pod względem politycznym, fachowym i 
wreszcie ściśle Osobistym, że jego ustąpienie z 
widowni z natury rzeczy poważny musi wywrzeć 
wpływ w najrozmaitszych kierunkach życia p u 
blicznego i politycznego. W  tej chwili interesuje 
Łas przedewszystkiein doniosłość polityczna faktu 
i jej też kilka chcemy poświęcić uwag. Nie 
ulega wątpliwości i to chyba przyjaciele i_ prze
ciwnicy przyznają, że do niedawna przynajmniej 
dr. Dunajewski by ł najwybitniejszą osobistością 
w gabinecie hrabiego Taaffego, że był jego d u 
szą i prawie reprezentantem, że nie było w tem 
wcale przesady, gdy w pismach opozycyjnych 
mówiono, że u steru stoi (las Cabinet Dunaje
wski genannt Taafte. Czem sobie dr. Dunajewski 
to stanowisko zdobył, barago tatwo wytłumaczyć.

ich miejsce pozysaa sodic przyjaciół nowych. \ “ ”7,1 aK0 prawnik kod"BKai0r jest znany i 
N r to zdaje ręię istotnie zanosić i ten. myrot j Ogólnie VJłioUy wyj.3 J f  jc 0 e ma być bar- 

nadąjc sygnaturę obecnej sytuacji, tak pełnej ' dzo grumowne j obszerne, zv ł iszczą jest on z i
i i *  f i* i i n r *  i r  i  ■ ' m i ł n w :  n v m  L i .   *zagadek i pytań sfinksowych. Wielu pójdzie nie- , miłowanym badaczem kwesty) socjalnych. W  par- 

zawodnie za" hr. Taaffe’m i towarzyszyć mu bę- | ,®®®n®l®ł_za'>‘efa ł kilka razy -losl u  * — j -  --------------   J .  ( i . - L - i a i  i t i n i a  i a " J  o ; -  pi’zy Specjał
Jzie na nowej drodze. Dr. Dunajewski uczynić j nycn ustawach : móv.i dobrze, lęirn ie i krótko 
tego nie mógł. Winien to był swojej przeszłości, każdym razie bardzo

swoim zasługom...
i . -  iiazuym poważne.

z dl'u? l(:.l jednak  strony Dio <lał siQ on weab
K I sil“ I!,;!llio on

swojemu stanowisku i „ __   0
Nie wypowiedzieliśmy jeszcze wszystk'eS° __  _________

co można wypowiedzieć po ustąpieniu dra Dnna- j s anowisku ministra skarbu raczej mzę
jewskiego 1 eo, doprawdy, mimowoli pod pióro | ,|a< 1 oiejatorein a w każdv7D1 razie nio
'się ciśnie. Nadarzy 8ię j eSzeze po temu sposo- i hedzur ;„i. .
bność i z n*cJ korzystać będziemy. To pewna
że Austrja ma wszelkie powody do zapisall*a
nazwiska dra  Dunajewskiego w wdzięcznej pa"
mięei. Za czasów konstytucyjnych lepszego kan 
elerza skarbu nad tego „polskiego profesora” n' c

strony F'1 M“ * niV on wcale
J  ! >. .  ,1 . :  _ więc na 

zędnikiem
...................   . . on to

( ( ’ -l.ak dotychczas Dunajewski, wygłaszał
’ padrile1’0 yCzne * P''°nr^ y ' Ta rola P''z>'”P ,„w udziale Fs J r i io b o r - - -  

aaffe-Dunąjcwski

miała ! .1 ego następcą
bach, szef sekcji 
wości...

w

lego p 
jest na razie

min istorstwie...

n i e
dr. Stein-

sprawiedli-

*■ • .Jeżeli ustąpienie D 11 n a .] e w s k i e g o , mimo,i rr - . , ł« łn ,a    , •

firmę
S^iiinborn ?

7.(1110111
— a gabinet 
na Taatfe

Ministrowie finansów znnemali się w Aintro- 
W ęgizech, j a.k figlll.y w kale jdoskop^ —  jcdcn 
tylko Dunajewski potrafił p « cz  tak długi szereg 
lat z tak -----  prafowar. rezultatem. Od
czasu usrtOdy

iż b y ł o  k o n s e k w e n c j ą  0 ; t a t n >eh w y d a r 2 e i y  z a k o ń -  j w  p r z e c i ą g u  n i e s p e ł n a  la t  ^ :' , k . i ł o  (i m i n i s t r ó w ,  
c z o n y c h  r o z w i ą z a n i e m  f a t l )  p a ń s t w a ,  ź r e b i ł o  w r a -  1 w z g l ę d u  e k i e r o w n i l i ó w  tu111 t i n a n s ó w ,  \ \ r d n i u  
ż e n :e  n i e s p o d z i a n k i ,  t o j e j ^ ^ ^ ^ i U j f i e j  u d e r z y -  _BO__Sru<Li\ijL 1 8 0 7  / .u j ■, f w  B  r  e  s t  e '

rm
r. jofiT d o  r.  1 8 8 0 . więe

Akcja przedwyborcza.
W e wczorajszym numerze zamieść fi.iśmji ko- [ ników rosyjskich

munikat Klubu lewicy, który w jędrnej a jasnej -----
formie określa plan ake'i stronnictwa dem okra
tycznego. Klub lewicy przystępuje do zorgani
zowali a siionnietwa w kraju, a organizacja ta 
najłacniej da się przeprowadzić przy sposobności 
wyborów do rady państwa. O ile chodzi o spra
wę samych wyborów, o tyle klub lewicy w ko
munikacie swym nie tylko nie wyklucza poro
zumiewania się z komitetem centralnym wybor
czym, ale owszem stawia je w sposób zupełnie 
jasny -— nie wątpimy, że i komitet centralny w 
interesie kraju i społeczeństwa chętnie przyjmie 
to współdziałanie. Program, ogłoszony przez sej
mowy Klub lewicy, znajduje niepodzielny poklask 
w całym k ra ju : zewsząd dochodzą nas wieści, że 
wyborcy głosy swe czynią zależne od tego, aże
by kandydat przystąpił jasno i otwarcie do tego 
pi ograniu, który zapowiada politykę czynów 
pi zy zupełnem jednak zachowaniu solidarności 
Koła na zewnątrz.

Stolica kraju przystąpi dziś do wyboru komi
tetu obszerniejszego, a mamy pewność, że wy
borcy skorzystają z tej sposobności, ażeby wy- 
p w iedzieć swoją zupełną zgodę z prugramem 
lewicy.

Dziś odbędzie sio posiedzenie centralnego 
komitetu wyborczego dla Galicji wschodniej pod

H a ^ a w a  2. lutego.
(Zmiana tonu d/.ienników rosyjskich. — Kwestja żydowska -  
Charakterystyczny fakt. — Stronnictwo w Rosji /.aehodnh-j 
cywilizacji. — Czego ono pragnie. — Trudna sprawa. — 
Zmieniony ton puhliej styki rosyjskiej, eo do Austrji i mo
skiewska grzeeznosi- „Gra/.danina". — Kuiignwj.t do Bra 

zylji, charakterystyczna pogłoska i jej skutki).
Z powodu zmienienia tonu pewnych dzien- 

rosyjskich, co do mieszkańców Rosji i 
Polski nieprawosławnego wyznania, jak  również 
eo do cudzoziemców7, zamieszkałych w Rosji — 
niektóre dzienniki '/.agraniczne. a uranowicie te 
co właśnie bronią żydów przed uciskiem i wal- {jj 
czą z antisemitami, wysnuły wniobki, jakoby w ■; 
najwyższych sferach w Petersburgu zdołano C  
wpłynąć na zmianę zapatrywań co do kwestji £

I*
JC

J

żydowskiej w Rosji, ’ że rząd rosyjski żydów

Czas odnowić przedpłata! Nf» p ro w in c j
k w a r t a l n i e  z l .  @ '—  

miesięcznie ,.t

W »

k w a r t a l n i e
m i e s i ą c z n i c  l * S O

i "  Przesyłkę do domu 2 ° ct- miesięcznie.

dalej prześladować nie będzie n siebie. W szystko 
to wyssane jest z palca. O ulżeniu żydom w j  
Rosji, czy tam o zaprzestaniu prześladowania 
ich, wcale nie było mowy, a tylko do Peters J  
burga zjechali się nfiljonerzy żydzi, zamieszkali g  
w różnych stronach Rosji i przyjechał także «■ 
rabin z Moskwy. Naradzali się oni nad tem, C 
jak zapobiedz prześladowaniom żydów i jakim  5  
sposobem, oraz jakiemi drogami wyjednać u 
rządu rosyjskiego zmianę takiej zaciętą1 polityki 8 
względem żydów. Co uradzili — nie wiadomo, m 
ale ci z nich, którzy mieli stosunki i którzy do ™ 
osób wpływowych udawali się w P eter|łju rgu , 
aby zasięgnąć wiadomości, jak  rząd na przedsta- p* 
wienia takie by się zapatrywał, otrzy mali bardzo 
niezadowalającą odpowiedź i radę, aby lepiej 
cicho siedzieli, gdyż to nie polepszy Ogólne7 
sprawy żydowskiej, a pogorszyć może położenie 
jednostek, mianowicie tycli żydów, którzy sie za

O
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Bluszcz”
UTa p ro w in c ji :

kw artaln ie  2 * 4 ( 3
m iesięcznie —* 8 0
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ZŁOTOBRODY EMIR
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA.

N A P I S A Ł

STAK. WIGURA.
(Ciąg dalszy).

W  owej chwili dziejowej zanosiło się na 
jakiś wielki przełom. W e Francji, w łonie na 
pozór spokojnego społeczeństwa, wrzała myśl 
dźwignięe(a z pod opieki królewskiej i jak  
promienie światła, rozpryskiwała się w różne 
■firony- Echa tej myśli, wraz z światłem, prze- 

tzierkły się przez Niemcy i Austrję na Północ 
i Wschód i budziły do życia śpiącego słowiań
skiego olbrzyma. I jego piersi gniotła także noga 
Ootorpów i tizęsłtt. ’ pobrzękując kajdanami, wy- 
Rtodzonem i wyniszczonem cielskiem słnwiań 
°k»em, przy pomocy niemieckiej kamaryli. .

Zaledwie car Mikołaj zdołał zgnieść 
*Vawe widmo rewo’ueji i porachunek zrobić 

z ^Dekabrystami", kiedy7 cień bohaterów z pod 
szubienicy, z pod lodów Jenyseju i Leny, dźwi- 
Sai się i ku  Petersburgowi powracał. Tam k o 
łatał ou do gumieiiia niedobitków i do 
pr(*by lcb wołał.

Wołał niedaremnie. Zawiązani w nowe sto- 
■W»rzyszenie, postanowili znowu zakołatać do Po 
lak* w . Potrzebom ali sprzymierzeńców rozumnych 
i doświadczonych w domu, bo bez nich walka 
z potęgą carską, reprezentowaną przez świat

państwa rosyjskiego przykuł, posia a i trad y ej e 
przeszłości świetnej, bez której niemo e nem j est 
rozbudzenie samowiedzy narjdowęi, posiat ali za_ 
miłowanie wolności, clięć do safflodzn nego życia 
i bitneść żołnierza, ćwiczonego nie awno jeszcze 
w wielkiej szkole napoleońskich bitew.

Diugim narodem, który obok Polaków mógł

sjiólną drogij duszom na

stanąć, byli Rusini. M prawd**6 *6fL s daclita za 
- ,woję moskiewską i ludprzedała s ę cała w ni.;\

v/łasny zaprzedała, ale też z» karę utraciła siłę
moralnego oddziaływania na u r‘80' Zbogacona
darowizną ziem, niegdyś p u ł k o w y c h  kozackich,
o b d aro w ^a  duszami" niegdyś wolnych kozaków;. 

i   -  j  -iAc«ir moskiewskich i

nowej

Urzędniczy, byłaby niemożebną i niepewną. Ta- 
* ni, sw ladomymi celu sprzymierzeńcami mogli

tylko Polacy 
_ Z nimi tylko można było pokusić się o zdo- 

• a a w0 n̂o^cl- bez nich — nigdy. Bez nich 
jedyną przyszłością dla Rosji — wieczna nie

zwiększyła poczet urzędników 
grała w taką dudkę, w jaką kazano. Pogodzona 
z teraźniejszością, o prZyszlośĘ nie marzy a. ic 
nie bvło z» mmi. Nowi ludzie, bez bcz
przeszłość. bez tradycji, zajęci tylko pilnowa
niem dochodów, zatopieni w próżmaczcm życiu,
nie znajdowali w swojej duszy ^  wielkiej nu- 
łości narodu własnego, która o przyszłości myśleć

więc ws 
ziemi.

Zmoskwiei gzlaclita ,nlc niogła tego zro
zumieć, że staje się na7z<?<lziem w aPrawie osta
tecznego pognębiania 'w ła ^ S 0 narodu i piewała 
na nutę obcą i wydala szereg takicłi ludzi, 
jzk Kostomarów, którzy ŁZPa^j wyuczoną z 
trud'Tu przez ich oieów' pi6seab<5’ ■ aP‘cwali niby 
własną. Opowiadali^szorok0"  w ,0,bcy m l^zyku -  
bo nawet do tego stopni* 111 °.sc własną zatra-■ i ,  — O p u -  • »

Cll> j ak  Ruś walczyła 0 pfnwa i religję
2 J olską, ale nikt nie odw*|>_ ^  mówić o tem
L°-.Jf traC' i 1’ nfl połączeniu sjQ 2 ^ 0s.ją Do tego 
brakowało obywatelskiego ^ c h a . Nai ód milczałód milczał. 

1 szczęście. A 
Rosja budowała

każe.
Z ich szeregów rekrutowali u' adepci

zwolennicy systemu narodowego, których uży
wano do szczucia na Polaków. Nie spostrzegaj; 
się nawet, w jakiej roli występowali- -2 początku 
dla przy pochlebienia się zwierzchnikom, a pó_

Mii " -oyw atelsk iego  
Milczenie brano za zadowolenie 
tymczasem na barkach R™
sw°jąr potęgę.

Na szczęście jędnalc trad y ej e narodowe
Ptzecbowywały się JeszC/-(\  u ludu w;ejskiego. 
f  wiązane cne były ,z Pa ‘T1̂ c ią  Walk S1.0g;cł. i 
długich ale cz<w dokonał tej przemiany w na- 
fodzic, jakiej dokonuje w czł0wieku: g0rycz i 
ból przebytego 2ycia za tavły się ; znikły ale 

zostałv nninniiast wspomnienia l,.naKvch chwil,

dowany został. One^obie legły. j a k 0 podwaliny niby jak  głębie^m orskie i falami uderzała d0

moskiewskiego państwa.

K t°i j ° W“VSUUąć zdcia- ten zobaczy, : mózgu i serca. Potrzebował kogoś kochać Mm
. . 1 W£t ^ ^  ha pozór potężna budowa boko, namiętnie, z csłą prostotą duszy — ; w
kiego państwa. I około siebie wiaział tylko lalki, wykrojone

.n  i.,- C', ktÓ!'Zy na czelc ™chu w Peterabnr- ' ^ f nDn̂ \ pachnąCe’ tPrÓŻtle’ głn Pie: gadające, jak
b s u i, oglądali s:ę za sprzymierzeńcami nie na j P P S i yuczocc trazesy, jego serce nie mogło

uderzyć mocniej do żadnei z nieb.

c
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Ludzic

źnicj na własną rękę, 0 ile to było koi-zysjllc>
głosili w piśmie, kto umiał, i w sł° wm przeko
nanie, że Polacy byli najsroższymi nieprzyja
ciółmi Rusi, że nie szanowali ani r.ebgji, ani 
wolności. Nie rozumieli, że wyzyskiw ani! po- 
swarek między krewnymi j cst zaw8*e polityką 
cudzą. T aką puiitykę poczęła prowadzić Rosja 
względem Polaków i Rusi. Dna potrzebowała 
oddzielić Polskę od Rusi _ nienawiścią, od
dzielić dlatego, ażeby .ją łatwiej ubczwładnić i 
pochłonąć. Jest to polityka pająka względem, 
m uchy , silnego względem słabego, a [e mogą
cego się jeszcze bronić. Dylemat był bardzo 
zrozum iały: Polacy nie szanowali waszej religji
r»o byli innej wiary, my uszanujemy, bo tą samą-i _ L #■» —  —  —*■  ------ 1r   — ---------  J  j  t  j  w iu - j  ,

wola. Oaj jedni pośród narodów, którycL los do | drogą, co i wy, do nieba podążamy. Zalecano

zostały n:itouiiast w®P01nnienia lepszych 1 
które przybierały 6 'Uiuktcr świadomy i jasno- 
określony. Łatwość żj eia, dostatek, wolność oso 
bista, brak wszelkieb cj(?żaró i obowiązków, 
które niszczyłlj ’ a "tawaly się źródłem boga
ctwa urzędników, zwacnly częst° myśl ludu na 
przeszłość. Piśmienna —„ ‘że tak powiem — sztu. 
cznie stworami, dla jiropagandy i polityki, nie
nawiść dla. L olaków, w gruncie rzeczy nie istniała
i nie istuie.l6- Lud wiejski zachował ze szlachtą 
patrjarcbaluy stosunek dawnej zażyłości i przj 
jaźni, jakiego dotąd nigdzie nie ma dla swoich 
mniemany6*1 dobrodziejów i zbawców, zdawał po 
swojemu sprawę z tego kto i jak  nowy porządek 
wprowadził i o przyszłości marzył.

zewnątrz, ale wewnątrz kraju. W  len  właśnie 
polegała cała ich trzeźwość, która powodzenie 
zapewnić mogła. Trzeba było tylko ludzi, któ- 
rzyby drzemiące w łonie ludu tradycje i m arze
nia zużytkować mogli- Była  to siła potężna, n a 
leżało ją  tylko w ruch wprawić.

Taka chwila dziejowa zastała Em ira w walec 
zc sobą. Wiedział co się robi, rw ał się do cz y 
nu, ażeby co rychlej udział w tej robocie przy
jąć, ale znalazł nieprzyjaciela w Bfttnyni ‘0)fie. 
Duch niespokojny otaczał g0 swoim W1" j mio. 
ta* nim, grożąc £o chwila, że porwie i Bóg wie 
ir zie uniesie zbliżanjc się tego momentu

mocniej do żadnej z nich, żadnej.'...
. — -Nic, nie nie ma — mówił sam dL sie

nie —- coby duszę moją eałkowieie w ypełniło!
Zycie jego dzieliło się między pałacem, w 

którym mieszkały konie, a pałacem, w którym  
sam mieszkał. Konie przypominały mu pustynię 
Neżdu i dolinę Sanaar, pałac wiasny, — 4e ży ł ” 
z sercem, które biło daremnie. Z fajką w ustacn 
siedzi ł milczący na sofie tureckiej, nieruchomie, 
spokojnie, tylko wypuszczane kłęby dymu i 
twarz zasępiona świadczyły, że żyje i myśli.

Śród tej cichości przesunęła mu się przed g  
oczyma postać jakaś... Podniósł lewą rękę i oczy “  
zasłonił. Zdało mu się. że widzi noc chmurno

L

a
Z

l*okazywał z daleka cień niejasno określonych 
obowiązków, filą których rad byłby w kraju po
zostać. Nie widział tylko nigdzie siły, któraby go 
przywiązać zdołała. Namiętność spychała go z 
miejsca. DziaMla na niego, niby jakiś orkan, któ
remu oprzeć się nic ma sposobu. Orkan ten nie
raz już go w wir swój v\ plątał i unosił daleko, 
daleko w kraji

gdzie uniesie. Czuł
za każcł) m razem, gdy z wewnętrznym nieprzyja- ; zasłonił. Zdało mu się. że widzi noc chmurną 
cie em wypadało mu walkę stoczyć. Była to walka j głuchą, cichą i postać jakąś, której oczy błyszcz, g 
rozumu z charakterem , temperamentem. Rozum [ wpatrzone w niego, niby wilcze... Zila ją ., wi-
Przykuwał go do ziemi, do kraju rodzinnego, | dział już na skraju Maksymowego ja ru    to 2-

oua. Serce mu mocniej uderzyło — inaczej, niż 8 
dotychczas biło... do kogoż to ? — sam siebie £  
pytał. £ ’ \

W styd mu własnego wspomnienia. M iałżeby ^  j 
choć jedno bicie serca posełać nieznanej, dzikiej §  i 
dziewczynie, on. przed którym pochyliłaby się F " 
głowa najpiękniejszej kobiety? ' " r

Powoli obraz zatarł się w duszy7. .
Spokojniejszą myśl skierował w iLną stronęnra nr\ un  : _ _   , . ' '

,c obee, do ziemi innej...
Pędziła go naprzód Nemesis dziejowa. Przed „ ..  t

nią Uciekł do Arabii, błąkał się tam, żył, zżył się j Padura po powrocie z Warszawy nie był leszcze 
z ludźmi, przywiązał się do nieb i pokochał, aż i u n'?g0 
znowu rozszalała burza miotała nim tak długo -
tęsknotą żalem, rozpaczą za własnym krajem, 
aż porzucił pustynie arabskie i znowu nad brze
gami Bohu osiadł. Osiadł, dawno zerwane sto-

Tę n ę  nadziei i niezadowolenia trzeba było sunki nawiązał, zdawało się, że przyrósł do zie- 
tylko utniejętnie wyzyskać, trzeba było ten po 1 mi rodzinnej, — aż oto znowu zły duch miotać 
pioł dziejowy rozgrzebać, iskry w nim leżące mm począł...
rozdmuchać i podłożyć pod dach r“go olbrzymie* ’ Za czemś tęsknił pragnął czegoś — za- 
go gmachu, który na ruinach Polski i Rusi zbu- czem ? czeeo? Dusza rozkołysała się mu znowu.

Podniósł rękę i za taśmę pociągnął. 
Wszedł Sokół.
— Nie było pana Tomasza ?
— Nie było

Posłać zar^z kunie na plebanję 1
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ogółem żydów u rządu ujmują. C haraktery
styczny jest fakt, że od nas z Warszawy, żaden 
z żydów r.a tę konferencję do Petersburga nie 
wyjechał, i że nasi żydzi w ogóle nie solidary
zują się z żydami, w głębi kosji zamieszka- 
łymi.

Nie co do żydów więc lecz co du polityki 
zagranicznej zawiał inny wiatr w Rosji i istotnie 
stronnictwo tak nazwanej zachodniej cywilizacji i 
co.eZ jawniej podnosi głowę w prasie rosyjskiej, j 
wołając, żc Rosja nie może stać na odosobnionem 
stanowisku, że potrzebuje związków i stosunków cy 
wilizacyjnych, że mając ogr mne miijony podda
nych nie prawosławnych, nie może i nie powin
na zelotyzmem pr »wosławia drażnić uczucia reli 
gijnego innych wyznań i że ten szowinizm prawo
sławny i rosyjski wyrządza Rosji ogromne szko
dy moralne i inaterjalne Nic potrzebuję wspomi 
nać, że stronnictwo to i na nas Polaków inaczej 
się zapatruje i na to. co obecnie w yprawiają 
z nami, nie zgadza się, a bez ogródki potępia. 
Swoją drogą nie trzeba się łudzić, bo partja mo
skiewskich szowinistów i piawosławnych zelotów 
jeat silną, a zwalić Pobiedcnoscewa et consortes 
ż tego stanowiska, na którem się znajdują, jak  
dziś przynajmniej, bardzo trudno. Od pewnego 
te* czasu publicystyka rosyjska z większą wzglę 
dnością i spokojem, a nawet z pewną delikatno
ścią pisze o sprawach, dotyczących Austiji, ale 
że to jest obłudna grzeczność, najlepszy dowód, 
ze książę M eczcrskij v  swoim Drazdaumie mó
wiąc właśnie dość słodko o Austrji, gdy się do
tknął przytem  kwestji wschodniej, powiada naj- 
kategeryczniej, że zgoda na tym punkcie zależy 
od Austrji, a nie od Rosji i Austrja sprawę 
W schodu powinna zostawić naturalnemu biegi wi, 
odsunąwszy się od roli opiekuna południowych 
Słowian 1 od zjednoczenia ich pod berłem „au- 
atrjacko-europejskiego despotyzmu1', który jest 
wszystkim Słowianom nienawistny i dla tego, że 
jest austrjacl i i dla tego, że jest żydowski. Śli
czny moskiewski kom plem ent!!

Em igracja do Brazylji zmniejsza się po tro
sze na prowincji, ale za to z W arszawy się po
większa i to z pośród średnio zamożniejszego 
mieszczaństwa, Niewiadomo skąd, ale rozeszła się 
tu  bardzo szybko pogłoska, która w odnośnych 
warstwach znalazła wiarę, a mianowicie, żc 
w Brazylji każdego cudzoziemca, który się tam 
przesiedla, smarują jakąś chemiczną maścią, po
siadającą tę własność, że taki posmarowany czło
wiek możo tylko żyć w Brazylji, a jak ją opu
ści, to zaraz umiera, dla tego kto już do Brazy
lji się przesiedla, to na zawsze, bo gdy chce 
wrócić, 10 musi umrzeć, gdyż maść, którą jest 
posmarowany, w odmiennym klimacie rozkłada 
zaraz ciało emigrantów. Pogłoska ta, szerząca 
się szybko, znalazła wiarę n pospólstwa i przy
czyniła się niemało do ostudzenia gorączki emi
gracyjnej.

mniej dotknie sfery handlowe, natomiast w pier
wszym rzędzie utrudni wymiar sprawiedliwości 
dla stre n spornych. Co się tyczy departam entu 
spraw wewnętrznych, to przedewszystkiem pod
wyższono dotację dla żandermerji. Oświata pu
bliczna, prócz wydatków na świeżo powstałą aku- 
dernję, nic pjeiągnęła zafsobą żadnych nowych 
nakładów. Nie należy wszakże zapominać, że 
mieszkańcy większych miast przeciążeni są po
datkami miejskimi W prawdzie wydatki na b ru 
kowanie ulic, budowanie kanałów, wodociągi, 
oświetlenie, usprawiedliwiają w zupełności wyso
kość poborów gminnych, jednakowoż w interesie 
kontry baentów życzyćby sobie należało, by mniej 
pospiesznie postępowano z zaspakajaniem powyż
szych potrzeb. Na razio bowiem ciężar ten po
datkowy jest tembardziej uciążliwym, ileże tutej
szy bank narodowy zawiesił wydawanie pożyczek 
na hipoteki. Skutkiem tego osłabł toż nagle 
ruch budowlany, co znów odbije się niekorzystnie 
na rzemieślnikach i robotnikach.

Przerwy w komunikacji przybrały nieprakty- 
kowane dotychczas rozmiary z powodu nadzwy
czajnych zasp śnieżnych. Przez całe trzy doby 
przerwane było połączenie kolejowe ze Stambu
łem i z zachodnią Europą. O usunięciu prze 
szkód, tamujących komunikację na gościńcach, 
wiodących przez Bałkan, nie ma na razie mowy. 
Poczta, idąca z Plewny do Sofji, ugrzęzła gdzieś 
w przesmyku pod Taszkeser, Toż samo uległa 
przerwie komunikacja między Sof ą a Lompalan- 
ką. W szystkie prawie wsie są odosobnione od 
siebie z powodu zasp. Od roku 1848 nie zapa
miętano podobnej śnieżycy.

Tymi dniami -wydalono z kraju dwócłi opo
zycjonistów : Kitanczewa i Georgiewa, obu Ma
cedończyków z pochodzenia. Georgiew, zajmował 
się publicystyką i występował namiętnie przeciw 
obecnemu rządowi zarówno w prasie miejscowej 
jak  zagranicznej. Kitanczew znanym był znów, 
jako zapalony agitator, bez bliżej określonych 
tendcncyj. W ydalenia te oburzyły w najwyższym 
stopniu Radosza wistów, do których obaj banici 
się zaliczali.

KKO N IKA-

r. życia.
53 r. życia

Sofja I. lutego.
(Budź t r.« rok 1801. śni /yco i nr/ rwy komunikacji.— 

W y d u l i i u '.
Ukazały się już w dzienniku urzędowym 

sankcjonowane przez księoi i ustawy, uchwalone 
przez Sobranj \  któ -e bezpośrednio przed świę
tami starego stylu zamknęło suc obrady. P ie r
wszeństwo sankcji uzyskały ustawy, odnoszące 
się do finansów krajowych Stały bilans na rok 
1891 przedstawia się jak nastęouje :

D o c h o d y : P o d a tk i b ezp o śred n ie  89,9 5 2 TOO
r "  ' i i - i    15890.500

Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kraj. 
p. Antoni C li a mice,  powrócił onegdaj do Lwowa i 
objął urzędowanie.

Nekrologja. W Krakowie zmarła Katarzyna
z Kooliańskich M i t a s i ń s k a  w 72. r. życia i Anna
z Tcrakowskicdi J a n i k o w s k a ,  w 09.
We Lwowie Franci rek On d e r k a ,  w 
i Jan K r a s i c k i ,  w G7 r. życia.

Kalendarz. Czwartek (5.) : Agaty P. M. 
słcńca o godzinie 7. minut 31, zachód o
4 minut 51).

Z życia towarzyskiego. W sobitę odbył się
w Krakowie ślub dra Ludwika G ą s i o r  o w a k i e g o ,  
adwokata w Oświęcimiu, z panną Jadwigą Ko r e c k ą . — 
W Warszawie pobłogosławiony został onegdaj związek 
małżeński p. Konrada Hl e b o w i c z u ,  obywatela m. 
Warszawy, z panną Ib-h-ną S zy ni a n o w s k ą, córką 

Wacława Szymanów-kiego, literata i publi ysty,

W schód 
godzinie

sp.

fr. — Cła i podatki konsumpcyjne 15 893.500 
fr — Stemple i odlały 3.052 500 fr -  Kary 
331.500 fr. — Dochody z komunikacji 5,457.000l o d y --------------
fr. — Dochody z pisiadlości rządowych i od 
kapitałów 5,087.100 fr. — Dochody niestałe 
10,805.i0ó fr. — R a z e m :  80,478 700 franków.

W ydatk i: Dwór i sobranje 1.009.540 fr.
Umorzenie długWpaństwowego 13,087.0 ISfr —Izba 
obrachunkowa 243.403 fr. — Ministerstwo spraw 
zewnętrznych i wyznań 2, 703.443 fr. -  Poczta 
i telegra f 2,576.022 fr Min sterftwo spraw we
wnętrznych 5,140.985 fr. Ministerstwo skarbu 
13,720.732 fr. Ministerstwo oświa’y 5 140 9S-) 
fr — Budowy pucic/m e 7,722 243 fr. — Mi 
iiisterstwo sprawiedLw ości 4 391.322 fr 
Mini*terat«b wojny 20 817.436 fr. — R a z e m  
80 2i)8 233 franków.

N a d  w y ż k a  270 407 franków.
Jakkolw iek nie da się zaprzeczyć że wy

datki księstwa z łącznie wzrosły, zwłaszcza w de
partamencie wojny, jednakowoż nio zachodziła 
pi,trzeba ndmi e r ne go  naciskania śruby podatko
wej «ciem uzyskania równowagi w budżecie. 
N n b ard  i. ) dotihw ym  dla ludności będzie pod- 
niesioty w dwójnisób podatek od tytoniu craz 
opłata t d  ogłoszeń publicznych (plakatów) Pod
niesiono równiyż skale stemplową. co wszakże

redaktora K a r je) a 
W niedzielę 

(»0. Bernardynów 
córki radcy dworu

kościeleU arszawskietjo. 
j. lutego odbętzie się w . . 
ślub panny Heleny Zdanski e. 1 
i nadproknrutonr pnlistwa p- h tan-

kiewirza do Rzeszowa, Janowiczn, 
Smoleńskiego do Krakowa Cunton,

P io t r o w s k ie g o  i
ylcu i K rap ca

do Przemyśla, a J e z ie r s k ie g o  do Stanisławowo.
lbida szkolna krajowa zamianowała Władysława 

Kotulskiego stałym nauczycielem szkoły etatowej

4i

K S IĘ Ż N IC Z K A  C Y R K O W A .
POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO.

P K Z liZ

P A W Ł A  P E R R O N .

C/.ęść picrasz.i.

A
tChtg dalszy.) 

j e u l i  już ogóle uczuwałaby kiedy
potrzebę wywnętrzenia swego serduszka to z 
pewnością nie przed którąkolwiek z ;o w y e h  
m łodych arystokratek, które od cza«u do czasu 
zjeżdżały ze swerni rodzłtAmi do zamka Tros- 
sa-tów W  tukiem usposobieniu i warunkach ta 
ki -h było jej nawet na rękę. 8£* ° rzał7  °Pie'
kun stawał s i ę  c o d z i e ń  większym o d l u d k i e m ,  ze 
formalnie stronił ud w s z e l a k i e g o  towarzystwa i

Pteralnic w czterech 
Wówczasmiesiące długie spędzał

ścianach swego gabinetu, Wb s) Pia ni' io_ani_m 
bowiem z całein poświęceniem i P,z 4 ^ .
kochającego dziecka tow arzyszyła .ja r ° ”0V̂ z 
przerw y w jego osamotnieniu, u s i łu ją  CZV’ 

napróżno woaolością swoją i dowcip-

w
>•*0

jednokrotnie osadzała wspaniałego wierzchowca 
niespodzianie na miejsca, że parskając i chra
piąc stawał dęba, poczoin powracała do zaniku 
z takim samym pospiechem. W kilka minut 
późni j siedziała, spokojna już i pogodna, 
mrocznym gabinecie cierpiącego opiekuna i g 
sem miurowym odczytywała mu powieści liaj 
nowsze, opisujące tak ponętnie i barwnie owo 
życic wesołe, lekkie i swobodne, w n a d s e k w a ń -  
skioj stolicy.

l a k  jest. . I aryż był celem jej pragnień i 
ciehej tęsknoty, ten wielki, potężny Paryż. z ową 
wieczną wędrówką lu lów p0 jego ulicach, z 
owym nieustającym pościgiem zabaw i rozkoszy. 
Do Paryża to gnało ją  i parło z 8iłą uiu2wal- 
c z o n ą - i  o tern wiedziała sama w głębi ducha, to 
powtarzała sobie codzień w pracującej nad tym 
przedmiotem myśli.

Rychlej atoli, niżeli przypuszczała, miało 
być ras. okojonem to jej pragnienie — co pra
wda w sposób który musiał zaciemniać jej ra
dość i zadowolenie...

Pcw ucgi poranku znaleziono barona w n e 
gliżu nocnym trupem zimnym już, na piogu

w Nowosiółkach, Marję z Misiągiewiczów Sznuserową 
stałą nauczycielką 7-klasowej szkoły etatowej żeńskiej 
w Samborze.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła oficjałów pocztowych: Teodora Ganszera z Sa
noka i Stanisława Skąpskiego z Rzeszowa do Kra
kowa, tudzież asystentów pocztowych : Franciszka Ko- 
styszyna z Krakowa i Stanisława Swiderskiego ze 
Stanisławowa do Lwowa.

W sprawie wydziału lekarskiego w uniwersy
tecie lwowskim obradowała w niedzielę i poniedziałek 
w starostwie krakowskiem, pod przewodnictwem wice 
prezydenta krajowej rady szkolnej, dra Bo b r z y  fi
sie i ego ankieta. W obradach wzięli udział z ramienia 
namiestnictwa protomedyk dr. Me r u n o w i c z ,  z ra
mienia uniwersytetu lwowskiego profesor dr. R a d z i 
s z e w s k i ,  dal j profesorowie wydziału lekarskiego 
uniwers. krakowskiego, oraz starczy inżynier starostwa 
p. Sar e .  W myśl poruczonego sobie zadania ankieta 
obradowała nad najważniejszemi sprawami, dotyezącemi 
urządzenia lekarskiego wydziału we Lwowie. Dla teo
retycznych gałęzi wykładów uznano potrzebę wybu
dowania we Lwowie trzech gmachów, a mianowicie 
gmachu dla anatomjj opisowej, gmachu dla fizjologii, 
chemji i farmakologji, wreszcie gmachu dla anatomji 
patologicznej, ogólnej medycyny sądowej i higieny. 
Przedmiotem obrad była dalej kwestja ilości katedr, 
ich obsadzenia i stosunku kliniki do szpib.la, wreszcie 
preliminarz kosztów urządzenia lakoratorjów, klinik 
i zakładów doświadczalnych.

Wnioski ankiety przedłożone zostaną osobnej ko
misji. która obradować bęczio we Lwowie i ost itecznie 
przedłoży zupełnie wygotowany projekt wraz z koszto
rysami ministerstwu oświaty

Warszawa. Arcydzie ło  A r tu ra  G r o t t g e r a  w  7 
obrazach ,  na leżące  do wielkiego cyklu tego gen iu sza ,  
a  m ianow ic ie :  W o j n y ,  P o l o n j i  i L i t u a n j i ,
wyjdzie n a k ła d e m  s iostry  nieśmiertelnego A r tu r a .

Wydanie będzie h e l j ° g r a w u r o w e ,  wykonanie 
i format ten sam, co Wojny.

Spis ołrazów Warszawy: Obraz 1. P o d c z a s  
Ms zy  św., obraz U- 11 i e s z p c r a  c !■, obraz III. 
Cl i ł °pi  i S z l a c h t a ,  obraz IV. Żydzi ,  obraz V. 
N a p l acu  Z y g m u n t a ,  obraz VI. W7 d o w a, obraz 
4 11 Z a m k n i ę c i e  k oś c i o ł ów.

Przedpłata na ca'Je dzieło wynosi 4 zł. do 10.
marca t. j". (j0 ukazania się dzieła. R0 wyjściu cena 
będzie podwyższona. Przedpłatę przyjmuje księgarnia 
8 cy fart a ! Czajkowskiego we Lwowie.

Farbowane brylanty. Dowiadujemy się, że 
kursują w sprzedaży farbowane, zapewne zagranicą, 
brylanty. Są one w 1 urwie tak łudząco podobne do 
najdroższych brylantów ,,e i znawcy dłuższego po
trzebują czasu, by poznać się na jc], prawdziwej 
wartości. Brylanty takie, chociaż prawdziwe, mają 
tylko połowę w a r t o ś c i ,  za jaką bywają sprzeda
wane.

U w a g ę  naszą  na  ów fakt,  zw rócił  z n an y  j u b i l e r ,  
P- Julian D ąb ro w sk i ,  w  którego zak ładz ie  p ró b o w a ł  
pewien handlarz  s p r zed ae brylanty o ś l icznym ,  ale 
sz tu czn y m  n ieb iesk im  po łysku .

węc ostrożność Przy nabywaniu bry-

o.iszka Zduńskiego i Romany z G o ł a s z e w s k i c h  z panem 
Aleksandrom T r u s z k o w s k i m,  nad poruczniku m w i 
pułku artylerji.

SI uh panny Heleny Mę e i ń s k i o j  c ó r k i  Teresy i 
Walerjana Męcińskich właścicieli dóbr ziem. w Chle- 
bowi-aeh świrskieb, z p. Wino. Ozes'awem N o w o 
s i e l s k i m ,  właścicielem ziemskim, odbył się wezoiaj 
w naizom mieście.

Mianowania. Minister handlu zamianował pra- 
klykantów pocztowych.: Antoniego Kotowicza, Mieczy
sława Jarcinowicza, Jana Janowieza, Jan'. Hisehtina, 
Ludwika Gantora, Włodzimierza Cza.ykę, iMaijana 
Krąpca, M'cbała Mesnse, Ignacego Górkę, Samuela 
Kronika, Aleksandra Gtdla, Wojciceha Bandera. Moj
żesza Gotilicha, beiiksa Piotrowskiego, Józefa Iśnptur- j 
kiewicŁi. Bronisława Smoleńskiego, Fianeiszka /niją- 
czka i Jakóba Zaudcreia. tudzież ekspedytoiówr po- 
(■/.‘owycli : Włmlystawa Gawła, Juijaua Hamerskiego 
i Tomasza Jeziorskiego asystentami pocztowymi, a 
dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła: Kotowicza
i Górkę do Sanoka. Jarcn owion, Risclitina i Kaptur-

C/.aylcę
do Tarnowa. Mcsusęg" Ja Ke-lomyi, Kronika, Jiandera 
i Hemerskiego do Śnuiłyna, Gonia, Gotilicha i Ziją- 
c/.ka d Lwowa, Zaiidiivra do Nowego Saeza, Gawła

Zalecamy 
lantów.

2 Towarzystwa Mydlarskiego. Oykl tego- 
i oczny cli festynów na lodzie, zamknie „Corso kwia- 
a^'e ‘. które — przy sp^yjujących okoliczność,iaeli— 

odbędzie sic w najbliższą niedzielę, względnie 15. 
11 egi rb. N;l saniadb P' A) sry'yeli kwiatem, a cią- 

gnionyeli yj-zez parę łabędzi, wkroczy na tor lodu 
, °,ra, która tor ten kwiatami zasypyWa(-; j WPZyStfci«lr 

obdjieiaó nimi będzie. A zwiastun U  zbliżającej się 
P°iy roku, jakkolwiek i zwiastun '/at-nze,,, z'idkotno»«- 

. i ,  niewątpliwie także i ua lodzie z upragnieniem 
witany będzie!

Nowe towarzystwo ruskie śpiewaMe pod na
» Boj a n“ , za\viąz-")u F"i we Lwowie. Wezwanie 

na pierwsze zgrom adzen ie ,  "toio się odbędzie w ru- 
S 'ie] l'osedzie (ulica Orm'iU|G'a 27 j podpisali pp.:
Hermina S z u  e  b e  w  i  c z o w a , dr. Stefivn F e d a k ,

Anatol W ac h ni a n i n • Marja Na l i i rn 
gm O z a r k i e w i c z , Aleksander Ko 
dei 44 ęg r zy a o w i cz.

POCztę Gminy: Krasne Strażdw, Łąka, jakfi- 
obszary dworskie: Krasne, btrażów j-jka i Pali- 

wreszeie zaś nr/.ęd i Parafialne w Lace i Kra- 
sneni, wniosły proślm o ui^l^enie pceziy w £traźo- 
w:e. Prośba ta Jpst najzupełniei słuszna, najbliższe 
boiyiem urzvdy pocztowc zna,dują się ^  Rzesz0wio i 
Laiieueić, e2y]j L lż(1y w oddaleni,, 
od wyinienionyc], miejscowości.

,tKs^Qa pamiątkowa. W K,,}f,11]yi  ;.......... ^
koili,.et, który postanoWił wjdae. tamże d. 3 maja br., 
jako w stuletnia rocznic? Konstytucji p^kA j, księgę 
pamiątkową. v

Wydawnictwa tego celem jest, 0|)0j. UCZOZPnja 
wsi cmnlanej rocznicy, f  P°lill(;'k' i k:lt polskiej
z,cm, niejako do (Rńln,.j konskrypejj imrodowyeh sen,
; . dui a' Udawnietwo t- Jednarazowe n,a być pro
b:erz- m woli , „aiedowteli

i a . 
Lesa,

dr.  Lon- 
Aleksan-

też 
kówka

przeszło 8 kim.

zawiir/ii-.' się

polskiej, a zarazem pierwszym widomym krokiem 
budzącego się tam ducha narodowego.

Księga ta pamiątkowa będzie stanowić jeden tom 
poważnych rozmiarów. Według planu będzie się ta
kowa składać z większej ilości prac przeważnie prozą 
pisanych, najróżnorodniejszej treści.

Jedynym wymogiem prac, mających wejść 
w skład tej księgi, jest, by treść prac tych była 
przeważnie narodową, lub przynajmniej krajową, a 
ferma tychże stanowezo i bez wyjątku poważną.

Cały dochód „^ysty z przedsiębiorstwa przezna
cza komitet na rzecz Czytelni im. Kraszewskiego 

w Kołomyi, bez obarczania tejże ryzykiem niedoboru.
Ze względu zaś na nadzwyczajną krótkość czasu, 

gdjż c 3. maja d. r. ma księga znajdować się już 
w rękach prenumeratorów —  uprasza komitet o nad
syłanie prac najpóźniej do d. 15. maiOa rb.

4V skład komitetu wchodzą pp. : Ludwik Ja-
niscli. dr. Michał Jaworski i Gwido Pogonowski.

W skutek zawiei śnieżnej został wstrzymany 
ruch pociągów na przestrzeni S t r y j - Ł a w o c z n e .  
Jak num donosi dyrekcja kolei państwowej — prze
rwa potrwa dwa dni

Nadużycia kunowałów i w eterynarzy wojsko
wych. OLzymujemy następujące pismo : „Jakkolwiek 
istnieje ustawa przemysłowa z roku 1883 i cały sze
reg nowel do niej dodanych, znajduje ona jednak za
stosowanie odnośnie do tych, którzy opłacają podatki 
i ponoszą wszystkie ciężary. Druga natomiast połowa, 
nie mająca koncesji i nie opłacająca podatków, pro
wadzi pod okiem naszej władzy przemysłowej bezkar
nie „fuszerkę11 na wielką skalę, a na szkodę i ruinę 
opodatkowanych i ich rodzin Na razie przytoczę je
den przykład, a jest takich bardzo wiele i w innych 
gałęziach pizemysłu Weterynarze wojskowi (kono- 
wały, kurszmidy) są bardzo dobrze sytuowani. Za- 
mało im jednak, wykonują więc przemysł kowalski, 
tj. kucie koni prywatnych obywateli po niższej oczy
wiście cenie, jak kowale koncesjonowani i egzamino
wani ; ci bowiem muszą uiszczać i czynsz mieszkalny 
— 700—800 zł. rocznie — opłacać czeladź po 8 
do 9 zł. tygodniowo, uginać się pod ciężarem podat
ków, zakupywać narzędzia potrzebne, słowem ponosić 
ciężary, o których weterynarze wojskowi — płatni 
wybornie, wolni od podatków i czeladzi — nie mają 
pojęcia. Mimo to podkuwają oni większą część koni 
prywatnych we Lwowie. I w jaki jeszcze sposób?... 
Ponieważ wzbronionem zostało ku ie koni po kosza
rach, więc wzięli się na sposób i kują konie po do
mach, to jest po stajniach, w następujący sposób: 
Idzie ż łnierz (kowal) do stajni, bierze miarę na pod
kowy w koszTach czyli kuźni wojskowej, przygotuje 
podkowy podług wziętej miary od rogu, wraca napo- 
wrót do stajni i podkuwa. I to ma znaczyć, że on 
w koszarach k« ni nie kuje? 4V kuźni „furwezów“ na 
Balonówce kują więcej koni prywatnych, niż pięciu 
koncesjonowanych majstrów-kowali we Lwowie, którzy 
musieli składać egzamina, ażeby im wolno było kuć 
konie. Po złożeniu egzaminu i otrzymaniu koncesji, 
pozostał tym majstrom taki rezultat, że kowale woj
skowi kują konie, a oni opłacają podatki. Są domy 
prywatno, które po 15 koni trzymają na stajni; we
terynarz wojskowy, ażeby sobie takiego właściciela 
ująć, robi mu taką propozycję: że jeżol: jemu odda
kucie tych koni, to jeżeliby który z koni zachorował, 
leczyć go będzie bezpłatnie.

Tego już dłużej cierpieć nie możemy i podajemy 
całą prawdę do wiadomości wielce szanownemu i 
sprawiedliwemu panu komenderującemu korpusu 
księciu Windischgriitzowi z tą nadzieją, że zakaże 
trudnić się kuci m koni weterynarzom wojskowym 
W„- w koszarach., jak  i  po stajiij.acli to jest „haiij
rówanieur-, co i ustawa surowo zabrania.

To, cośmy powyżej przytoczyli, możemy na żą
danie udowodnić! Kowale \cow$cy.“

S m o lił  jam , na Wawelu w Krakowie, docze
kać się ma w bieżącym roku gruntownej restauracji. 
Magistrat uznał nagłą potrzebę zbudowania nowych 
sclndów, a to kosztem gminy miasta Krakowa i 
przedstawił cała tę sprawo sekcji gospodarczej.

Z Tow tatrzańskiego. Walne zgromadzenie 
członków Tow. tatrzańskiego odbyło się d. 1. but. 
w sali krakowskiego Muzeum techniezn i-przemysłowego. 
Zgromadzenie j‘ednogIośnie zamianowało marszałka 
krajowego ks. 8angiiszkę honorowym członkiem To
warzystwa. Wskutek złożenia godności prezesa przez 
ks, Sacig szkę, został wybrany prezesem Tow. poseł 
4VJndysław lir. Koziebrodzki, a p er wszy m wicepre
zesem dr. Ferdynand Wilkosz. Do wydziału weszli 
pp. : Beringer, Czubek Nowicki, dr. Uonikło i dr. 
W ierzejski.

Muzeum Luwru w Paryżu uposażonem zo
stało — jak donoszą —- pięknym spadkiem. Pewna 
pani, która nie życzy sobie, aby jej nazwisko było 
obecnie zimnem, zapisała testomentarnie cały swój 
mająłek, około 8 miljonów franków, rządowi, jako na 
fiindu z na zakuj no dzieł sztuki do zbiorów Luwru. 
Dziwna rzecz, że w naszym kraju nic nic słychać o 
p> dębnych fundacjach dla instytucyj, poświęconych

sztuce, przemysłowi, nauce Miljonowe eo rok czyn,a 
się zapisy na cele dobroczynne, dla wszelkiego rodzaju 
ubogich i niedołęgów, ua stypendja dla studentów 
itd. — warto, aby raz pomyślano także o uposaże
niu takich instytucyj, które tamę mogą położyć prze
rażającemu wzrostowi ubóstwa. — Patrzymy spokoj
nie na to, jak żebrakami stają się ci, którzy w in
nych warunkach byliby pożytecznymi przemysłowca
mi, jak artyści nasi z braku zarobku rękę wyciągać 
muszę: a nikt nie pomyśli o tern, aby uposażać 
szkoły przemysłowe i artystyczne ; mało kto archi
tektom krajowym daje godna ich talentu robotę, nikt 
nie zamawia obrazów lub rzeźb, nikt nie robi za
pisów ns, zbiory i muzea. Ale podupadłych przemy- 
słowów i artystów, wspieramy potem hojnie jałmu
żną — krocie i miijony zł. wydaje się na cele nie
produkcyjne.

Na przykład Francji zwrócićby powinni uwagę 
ludzie ofiarni na cele publiczne, których to lutzi u 
nas nie brak, tylko rzadko dobrych mają doradców.

Pożar. Zgorzał klasztor PP. Sercanek w Cau 
deranie pod Bordeaux, gdzie przebywało około 300 
zakonnic i postuiantek. Straty wynoszą i 0.000 fr.

Pan Gossler ofiarował jednemu z wybitniejszych 
członków konferencji szkolnej swój portret z podpisem: 
Nolens volens.

Centralny komitet przedwyborczy podaje do 
wiadomości interesowanych, że urzęduje codziennie cd 
godziny 12. do 2. w południe w gmachu Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, ul. Karola Ludwika 1. 1. 
i udziela informacji zgłaszającym się członkowi komi
tetów powiatowych.

Wszelkie pisma do komitetu centralnego należy 
przesełać na ręee sekretarza komitetu, dra Tadeusza 
Skałkowskiego. Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1.

We Lwowie 3. lutego 1891.
Przewodniczący Adam  Sapieha.

(m.) Budowa nowego t  airu. Drugie jmsie- 
d lenie zjednoczonych sekcyj łl. i III. rady miejskiej 
w sprawie budowy nowego teatru odbyło się onegdaj 
o godz. 6. wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

Dyskusja lym razem była bardzo ożywiona i 
wyczerpująca.

Radny prof. Roszkowski przemawiał za placem 
Gołiichowskich, natomiast wiceprezydent dr. Mar
chwicki w dłuższej przemowie wykazywał, że naj- 
lepszem miejscem jest o g i ó d  mi e j s k i .  Dr. Mar- 
chwieki oświadczył się za u k r a jo  w,i e n i e m teatru 
lwowskiego. Mówca więc proponuje, ażeby gmina od
dała budowę nowego teatru Wydziałowi krajowemu, 
d a j ą c  ze s w e j  s t r o n y  350.000 zł. i p l a c  pod 
t e a t r .

Radny p. Zima nie zgodził się z wnioskami p- 
wiceprezydenta.

Radny dr. Maryański oświadczył sio również za 
ukrajowicniam teatru. Mówca wychodził ze stano
wiska budżetowego, gdyby bowiem teatr był insty
tucją miejską, budżet byłby stanowczo przeciążony.

Radny prof. Z a c h a r j c w i c z  przemawiał za 
Ogrodem miejskim, zaś p. Gołąb protegował plac 
Gołuchowskich.

Stanowczej jednakże uchwały nie powzięto, a 
z tego powodu, że zjednoczono sekcje według regula
minu, nie mogą głosować.

Żydowskie państwo. 4V Towarzystwie etnogra- 
ficznem w Berlinie, miał dr. .Jost wykład o Surina
mie. Posiadłość ta holenderska, w południowej Ame
ryce, Surinam, tworzy środkową część tak zwanej 
Guujany; na północ ma angielską kolonjęi 8 na P°‘ 
łudure Brazylję; trzecią stroną przylega do Atlantyku, 
czwartą opiera się o Giuijanę francuską. Ma obszaru

z l'Wryci i około 17.000 a u td ^ R J P  ■— 44 W^kła- 
dŁo tym wykazał uczony podróżnik, że jestto jedyne 
państwo tak wyłąeznie żydowskie, iż tylko gubernator 
jest ehrześejaninem ; reszta sami żydzi, oprócz znika
jącej rasy czerwonoskórych. N.ileżrłoby tedy - jak 
sądzi dr. Jost—-tam skierować emigrację żydowską.

Transfuzja krwi. W Tow. lekarskiem w Nantes 
oznajmiono, że profesorowie Bertin i Pecq prowadzą 
starannie leczenie za pomocą transfuzji krwi. Stwier
dzili oni, że jak kozy dla suchot, tak szczury 8ą nic 
przystępne dla dyfterji, a króliki dla tężca. Rzeczone 
transfuzje na suchotników powtarzają protesorowie co 
10 dni i uznajmiają, że skutki są zadziwiające.

- — ■ •—
Karnawał bardzo wyraźne swe piętno złożył na 

ostatnim numerze Śmigusa. Znajdujemy w nim mnó
stwo świetnych licinków i dowcipów z areny balowej, 
lub pośrednio odnoszących się do tej areny. LĄczą 
się z nimi także stosowne ilustracje, pcśród których 
„Kotylion", jako szczególnie udatną podnieść należy.

Nie zapomniał jednak Śmigus i o poważniej
szych sprawach. Tak np. przecisnęła się i do niego
wrzawa, wywołana zmianą sytuacji, skutkiem rozwią
zania rady państwa i akcją przedwyborczą.

4V ogóle numer cały jest zredagowany 
starannie i — jak zwykle — przystrojoay 
kwintną szatę świąteczną.
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nie laiicbolikarozprószyć ponure myśli biednego rut
A jed n ak  rozminęlibyśmy s-ią z Pi a 

twierdaąc, że i jej nie kusił demon używ ania i 
rozkoszy ziemskich. , (Jzjgto, gdy znalazła sk{ 
sama jedna w swyvi buduane, opadało j<V j a ' 
k iei gwałtowne, rri^przoparte^ Dragnicnio. h^y 
móda wylecieć w (wiat szeroki, pomiędzy obcy0*1 
i tjieanatiyeii. którzy ateda'eliby nic zgoła

franków,

s z°bn I°7y48zi p^yj^la Letmia&“ ““ ““'-u jiii trupem zimnym ju*, r - - o -  . , r  ■( yła przygnębioną jeszcze, aby modz
drzwi, wiodących z gabinetu do małego alkierzy- | S1̂  Ła jak k o lw iek  chłodną i trzeźwą ro.
ka, w którym stała żelazna kasa. W' gabinecie t-ecz nazajutrz, uspokoiwszy ^  nieeo i
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wala wszYstkio .. . .. te. któ -
panowało spustoszenie dzikie Przez okno dostali 
się tutaj złodziej.-, rozbili przemocą dużą kasę i 

wdą, i zabrali z niej kasetą żelazną, zawierającą i'02' 
m ait/ walory i gotowiznę.

Śledztwo sądowo i sekcja lekarska naprowa
dzały na domysł, że baron, przebudzonv szmerem, 
jak i powstawał z krzątania się rabusiów-, zapewne 
zarwał siej byt z pościeli i pobiegł dż drzwi. 
Tam skutkiem gwałtownego przerażenia zabiła. ______   . . . . ______ „ lffl w ieu s euny nic z.s   - i , • . -  „ , i, ~ t - ..........  ............

j«ł poebodżmiu tajcmtticzfem, aby zakosztować go apopleksja i w oczach złodziei runął martwy 
«». tym świ cie rndośći i rozrywek, do któ- I!a pasudzĄf}-,. , .
fych rnłoduśt! każdtt łba p ia c ie  priwo nil za : ' *
przeczono 1

Ilekryć tia ś\Vo.m angifelskłm ruińaku T-pyj-j
rury  pędziła z wiatnfał w iaWod.y, mysi! jej a 
większą je.-żczo cliyżoAclłą biegły d.O łiieokrcślo: 
«ej, nifeznanej jakiejś meij \4 tedy znów tlłcJ

Rabusiów rlio seiily tafio  i tak sacło fiie żdo'* 
lala ] ohojli w jfąśĆ nu troji żabrlbcj prz-} 
kasety W niej zsś, po:= ‘/ l / y  walorami je 
stametit baroii.n

W ielka A szczera bólCśc ouatldWdla błcduą 
rtfcfotę po śmierci opiekana, był on bowiem

resztę, UJ za-
go

i a WEZ) s^kie rzeczy swoje i'1
brać me mogła) p0/o8tawita na o p ie ^  stare, 
kamei dy nera (1 x1p errary  ]niał hyć nadai pod 
Jfgu dozorem) , wyjechała do T'ours, stamtąd zaś 
do ra ry ża .

Tam zamieszkała w hotelu, którego nazwi-
sko siyszała uieraż od D»ihn...,.>a w luurs.
W

proboszcza
porimonetee miała parę bihtów tysiąo^anko

7. nich 
leżał te

wy eh, aaoszczędzouyob s micsuicrnej penSji, jaLą 
dawał jej opieaun ffna szpillti,u j powzięła P ^n  
krótai, ale stanowczy -• 8p. opiekun wspominał 
jei niejednokrotnie, że w Daryżu żyje cadowek, 
nazwiskiem Messicres, notarjusz, kiory b j ł  j eg° 
przyja.-ielom i zajmował się niojednulirotuia 
gnlowaniem spra.v m a j ą t k ó w )  eh barona. Do nie
go też udała aję Leonia niezwłocznie i opowie

działa mu całą sprawę. Podeszły wiekiem rejent, 
zdumio-y zaraz w pierwszej clivvili tą wizytą nie
spodzianą, a bardziej jeszcze potem osobliwą opo
wieścią przybyłej, milczał długo, zanim okazał 
skłonność do prawnego dochodzenia pretensyj 
Leoni, Co do skradzioneg.j testamentu, który 
według twierdzenia Leoni znajduwać rię miał 
w owej kasecie, p. Messicres uspokajał ją  zape- 
■wnienien-em, żc notarjusz, u którego akt ten ba
ron dc Trossart sporządzał, musi mieć niezawo
dnie uwierzytelnioną tegoż koj.ję w swem prze
chowaniu. Słowom iym czcigodnego rejenta to
warzyszył najsłodszy uśmiech, na jaki go stać 
było. W duchu bowiem było dlań rzeczą naj
jaśniejszą w święcie, że owa, tak niesłychanie 
trudna, zdaniem niedoświadczonej sieroty, sprawa, 
była w gruncie rzeczy nader prostą i łatwą. 
Z uwierzytelnionym odpisem testamentu w ręce 
było przecież drobnostką dla niego, wystąpić ze 
skuteczną obroną swej kljentki. Równocześnie 
otwierały się mu widoki hojnego honorarjum, i 
więcej pc nadto, gdyż trwałe źródło dochodów 
nie do pogardzenia, skoro Leonia zostanie jego 
pupilą- A pochwały godną tedy przezornością 
poruszył niezwłocznie Kwestję eweniuaincj opie
ki, a .Leonia oczywiście zgodziła się na wszystko. 
Na wszystko, z wyjątkiem tej jednej propozycji 
uo ynnego starca, aby ua razie zeonciaia zauiio 
szitać u mego w domu, wśród jego rodziny...

Ryła niewzruszoną w postanowieniu swojem, 
aby az do ukończsnia procesu ze sukcesorami 
barona, pozostać wyłączną pauią swej woli i 
mieszkać dalej w hotelu. Na ostatek, jakkolw iek 
len nowy protektor nio czynił na mej zbyt przy
jemnego wrażenia, to jednak  z pewną ulgą w 
sercu opuściła jego gabinet. Nie byio wszaiŁżo 
^aduej wątpliwości, ze wkrótco odzyska prawa 
“Wojei Do dwu dniach następnych zaprowadził 
hieocuuiony pan Mcssictus mluUą diiewcaynę do 
ponurego gmachu sądowego, gdzie w obliczu sta
r e g o j e g o m o ś c i , z zielonym daszkiem nad oczy
ma, podyktowała kilka odpowiedzi na stawiane 
jej pytama do protokołu. Drzcsluchanio zakoń

czono ogłoszeniem decyzji sądowej, że od tej 
chwili p. Messicres obejmuje na siebie obowiązki 
jej opiekuna.

Stary rejent by ł — jak  to mówią — w 
siódmem niebie. Na każdy sposób zdarzenie to 
rzadkie, a wielce przyjemne, gdy tak formalnie 
z nieba, spadnie człowiekowi klientka miljonow»( 
i nie dość że klientka, ale nawet pup ila! To 
też p. Messieres był teraz niewyczerpany w 
grzecznościach i słodyczach dla pięknej sieroiy, 
ofiarowywał jej swoją kasę do dyspozycji, gdyby 
zapotrzebowała tego i nic było dnia, aby per
swazjami i prośbami nie usiłował nakłonić j©j 
do odwidzeuia W iekiej Opery. Za te wszelakie 
serdeczności Leonia dziękowała mu gorąco, ale 
z reguły nie przyjmowała niczego. Nie przeszka
dzało to jednak , że każdego dnia zachodził p. 
Messieres dwa i trzy razy do skromnego przed
miejskiego hotelu, aby zapytać o zdrowie pupil1 
i ponawiać wobec niej swoje najrozmaitsze, 
uprzejme propozycje. *

1’ewnego atoli dnia Leonia zdaN^ona Ryła 
niezmierni.-, że pan rejent, dc k*>rego wizyt re 
gularnych a kilkakrotnych przyzwyczaiła sw
była zupełnie, nie przybj ł wcale, co ku więks**'

i • l — — — — — - —i  *mu jej zdumieniu powierzyło się i nazajnt 
Wreszcie trzeciego ania otrzymała list, nap‘ai /. 
stylem chłodnym, 30(816 urzędowym, w 
nowy opiekuu wzywał ją, aby dla ł>ai'ĉ dzjtll 
żnej sprawy stawiła się o tej a o tej S  
w jego biurze. Dos zna wezwaniu, c r ' ^le 
umiejąc sobie wytłumaczyć takiej a®1* na8 łcJ 
w dotychczasowem zachowaniu się P- ■“ essierest 
udała się doń w oznaczonym czasie. I  rzyjęoio 
zastała bardoo sztywus i chłodne.

| n  a i we Lwowie, ul Kalicka 1. 13,
w 1 * I  I  p*

\  polecał ajw ięksiy %4yhćr dy^ar.ćw, kap, kocyków, piaidćw, bie izny systemu Jftgera, kaloszy rosyjskich, 
paraieli, kaptlisz iw , koszuł. krawatek, rękawiczek, kufrów i i . p. po najniższy0' c®n&cn.
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Podxk}kowaniP. Po Śwież"j stracie jednej córki, 
^dy druga została uratowaną, mam sobie za miły 
;bowią-*k> tym szanownym Panom lekarzom, którzy 
swojesa staraniem dziecko mi uratowali, złożyć pu
bliczki6 serdeczne podziękowanie.

W pierwszej chwili choroby córki wezwany 
przezemnie lekarz, skonstatowawszy skarlatynę oświad
czyć przychodzić nie może, ponieważ obawia się jej 
ala swęgo dziecka, i nasiępnie przysłał mi mło
dego lekarza. Ten przez mylne leczenie zaziębił chorą 
i przyszło zapalenie gardła, na co ów młody lekarz 
lecząc niestosownie, przyprowadził do takiego opu
chnięcia gardła, że nie było jnż innego ratunku dla 
niojejr mednej córki, prócz operacji i tylko nadzwy
czajnej zręczności i pospiechowi p. docenta dra Sclira- 
łta  zawdzięczam wybawienie mojej córki od śmierci. 
Po operacji jednak wskutek dziesięciodniowego duszenia 
s-ę puchnięciem gardła, przyszło silne osłabienie serca 
i mocne zapalenie płuc. gdy chora była wycieńczona 
przebytą szkarlatyną, tak że przez 10 dni była bez 
nadziei życia i w tym wypadku wielkiej tylko staran
ności i prawdziwie znakomicie umiejętnemu leczeniu 
P- profesora dr. Ffigla, mogę zawdzączyć wyzdrowiej 
nie c jrk i; z opuchnięcia zaś gardła, utraty głosu 
przez dwa miesiące i wreszcie ochrypłego głosu wy
prowadził ją'szczęśliwie p. dr. Gluziński. Uratowanie 
wfiep mojej córki i wyleczenie jej z ciężkich chorób 

; zawdzięczam p. profesorowi dr. Feiglowi, p. dom ntowi 
dr. Sclmmowi i p. dr. Gluzińskiemu, którym to sza
nownym panom lekarzom miło mi i publicznie złożyć 
wyrazy prawdziwego uznania, na zawsze wdzięczna im 
matki. /  JĄjiłrzonoicskicli W anda L-r' ii ńska.

ih  Czytelni dla kobiet skończy w piątek, fi. 
bm. swą pogadankę, pan doktor Józef G o s t y ń s k i  
i będzie mówił o ś r o d k a c h  o c h r o n n y c h  p r z e 
c i w c h o r o b o m  pł uc .
tP"JV g5gSS£ggg*g?.;?I

au-i pomysłowych

zdanie to spra-

naj bardziej doświadczonych 
torów. /

Nic noiytgd pod' 'słońcem 
wdza się chyba nijczęściej na deskach Sw.iat 
wyobrażających...

Zarzutu więc z tego powodu formułować 
nie podobna, tom bardziej wobec sukcesu, który 
zupełnie zasłużenie stał się udziałem sym paty
cznego w najszerszych kołach autora

Publiczność bardzo licznie zgromadzona w y
woływała z entuzjazmem autora po każdym  
akcie.

Przyznać w s z a k ż e  należy, żc część zasługi 
w sukcesie w c z o r a j s z y m  tkwiła w znakomitej 
grze artysto*.

Rola tytułowa spoczywała w ręku pani
Kwiccińskiei.

Tola — to uosobienie bezmyślności, bezwie
dnego, naiwnego niemal dppjjpcia i niskich instyn
któw — znalazła w niej idealną przedstawiciel
kę. W  akcie końcowym, w dramatycznej seeme 
śmierci rozwinęła artystka nadspodziewau.e wiele 
siły dramatycznej.

Bardzo charakterystyczną Czuczyłową była 
pani Gostyńska, szczerze komiczną ciocią pani 
German. Panna Cichocka (lVsronj|sa 
się ze swoj roli — jak  z w y k le  te z  zarzutu 

Sym patyczna postać Kwiryna dodatnie spra
wiała wrażenie w  in te rp re ta c j i  p. Woieńskiego, 
zaś d z ie n n i k a r z  Zwarycz znalazł 
przedstawiciela w panu C h m ie l iń a tn n .

Realnym, bez przesady Niceforcm był p.

I' powiatach, w których choćby najmniejsza liczba 
naszych stronników ma prawm wyborcze.“

* Z Zagrzebia donoszą, że między tamtej- 
! szymi Serbami i Kroatami przyszło do porozu- 
: mienia względem wyborów do rady państwa. Ja  

ko warunki przyjęto odrorzeaie kwestji połąezc- 
! nia z Kroacją i oznaczenie jako  języka ur/.ędo- 
’ wego, scrbsko-kroackiego. Do rady państwa 
; ma być wreszie wybranych 5 Kroatów i 4 Serbów.

* Wiadomość, że cały gabinet serbski podał 
i się do dymisji, cl itąd. się nie potwierdza, przcci 

wnie zaprzeczono owej wiadomości, stw ierdzono 
że prezydent skupczyny Paszic zgodn:e z wie- 

: kszoseis. klubu radykalnego popiera gabinet Grui- 
i esa skutkiem czego gabinet pozostanie w urzę- 
j dowaniu. Mimo to utrzymuje się mniemanie, że 
j oprócz Giaiji, wielce prawdopodoLnie jeszcze inny 

; minister ustąpi, albo minister robót publicznych 
Josimovics, albo minister handlu Tauszanowics. 
M ieczy nimi jest zatarg i niechęć wzajemna, 
k tóra według zaręczcń JJneionirgo L  stu doszła 
do tego, że JosiiuoGes dostarczał aktów urzędu 
wych i wskazówek do interpelacji, wymierzonej 
przeciw Tauszanovicsowi o nadużycia w udziela 
niu konccsyj. Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że

misji. Mimo to u lewicy wywołała zdumienie 
okoliczność, że w obee dymisji Dunajewskiego i 
nominacji S t e i n b a c h a  nie powierzono Pola 
kom drugiego portfelu. Jeden z wyb'tnych przy
wódców lewicy mówią mi, że uważa to za wielki 
błąd taktyczny i żc wedle jt go przekonania mu
szą wybory galicyjskie wypaść w duclin opozy
cyjnym i podać w wątpliwość koalcję Polaków 
z niemieckimi liberałami

Z drugiej strony sądzą tu, że lir. T a a f f e  
zamierza po wyborach gal/.net swój w ten spo
sób rekonstruować, iżby utworzyć się maljąec mi
nisterstwo komunikacyj oddać Polakowi, nrano- 
witic B i l i ń s k i e m u .

Z innej jeszcze strony przypuszczają, że 
i  a l k e n h a y n a  miejsce zajmie Polak, nie są
dzę jcanak. by można było przywiązywać wiarę 
do te; pogłocki, Ittr Falkenhayn aowiem będzie 
w przyszłym, zj różnych stronnictw skleconym 
gabinecie nieodzowny, jako  reprezentant większej 
posiadłości.

Wied.ń 4 lutego. W sprawie dymisji D u 
n a j e w s k i e g o  dowiadują się dalej, co nastę
puje : Dymisja była od dni dziesięciu rzeczą

inteligentnego

Walewski, co również jako z
padnie o grze pp. Fiszera 
(Gogo).

Epizody wypełniali rzt-zę

.Jetę podnieść wy- 
(baron) i Trapszy

Dębicki,oliwie pp
Ilicrowski, S rebert i Starzewskj. i

Wiadomości literackie i artystyczne.
Galerę yjjzcdrtawienia odznacza .

dnem wypróbowaniem, wystawa staranno cią.
ała się dokła 

annoś 
Sftnlcs.

Rtopertoar t«4rałuy I/ziś we czwartek po ra„ j 
drugi „Tola", sztuka w 3. aktach Aurelego Urb.ui- ! 
skiego; jutro w piątek po .r-a* ąamrw.ezy „Żona pup}"’, j 
wocjjpw d w 3. aktach Meilhaca i Hcrvó'go

Wielki obraz W. Kossaka pod tytułem : „Wspo- | 
mnienia z lat dzieciunych“ będzie z końcem kama- ; 
wiju wystawiony w Krakowie, w Sukiennicach. j

' j ^ e a t r .
sztuka w  trz.ch aktach Aurchgo{«Tola“,

Urbań&Uoo).
2 ‘b*5z%yklcm zaciekawieniem spieszyła w 

dnia wczorajszym publiczność do sali tea 
tralnej

Uczucie to ty łę  w zupełności usprawie
dliwione.

Autołi Urbański, zasłużony pisarz sceniczny, 
który w grudnia 1889 roku święcił jubileusz 
siPNj ćwierćwiekowej działalności autorskiej, 
wystąpił po dłuższem milczeniu z nowym utwo 
rem.' IJęłużne sylfy zakulisowe głosiły, żc do
świadczony i*jitor zerwał z dotycn&żasową t r a 
dycją swej twórczości.

Gdy przed trzydziestu blisko laty występo
wał po raz pierwszy przed kinkiety, komedja 
była ulubionym dla niego żywiołem Pełen mło
dzieńczej werwy i fantazji obdarzył scenę 
lwowąpą ąporą wiązką krotochwil, komedyj, 

wkłowiłk, cieszących się niczwy- 
saajną poiKibuuośdą w cąłęj Gąliejk Ii tćż nie 

j  -J  —mygrn Ppr h ^ ± «  nochodniami. gry - 
wanSgł>^pf w * ^ 5 ii2 IJ^ ^ ^ » n l» --« r«łnfltorskic,h .i
wędrownych ? ...

Lecz w lltted i ośmdaiesiątych uderzył poe 
ta  w in n e , |  *>«ażuiiejszetony. I  z lutni swej wjP 
dohyl n*Ś*U potężnej skargi, zemsty sprawiedli
wej, JH w tu na wrogu. Nuta jej przebrzmiewa 
‘ w Dramacie j;dncj nocy i N a poddaszu i Pcd 
kolumną Zygmunta i w W ateżc-\ którego nieste 
ty znamy tylko z czytania...

Znów nastała dłuższa przerwa w twórczości 
;poety. zrozumiała łacno dla tych, którym losy 
a a f e W -i sceny tutejszej nie są obojętnymi.

Przed miesiącem pojawiła się na siole dy- 
rekcyjnyin ei take bez tytułu, anonimowego au
tów, który po załatwieniu urzędowych formalno
ści uchylił przytbj-oę

Była to wczorajsza, „T d a“ pióra Aurelego
Urbańskiego. .  ..............................................................

PraoJjjjswnfały ostatnie tony w orkiestrze — 
zasłona uniósła ;ię w górę.

Sztuka zaczęta.
Jesteśmy w mieszkaniu pani Ozuczylowoj, 

Wduwy, o nieco węąpłsj. pr»*i m -tk i Toli,
kru-ą umiuśd**- w lałecie i Niceforka, skońcso- 
ffego łiti'zyka. U Czuczyłowęj inieszk i te i  ubogi 
muzyk, K v'iiyn Szęląjrwr"

\Vid.aą«'P<b;K'de dziewczę, ubogie i wiedzione 
do zgi kiy przez swych najbliższych, którzy je  
amwodać pragną najwięcej oti.uującemu, chce 
Tolc c calić z tej kałuży zepsucia.

Ofiarowuje jej swą rękę...
N ieubłagana logika życiowa mści się na 

biednym artyście. Tola, którą otoczył dostatkiem, 
szacuukiem. tęskni w domowem zaciszu za rozko
szami zakulisowego życia. Nie wystarcza jej ani 
mąż kochający, ani dziecko, którem zająć się 
muniaia siostra Kwiryna, Weronika, 

lo la  ucieka z domu mężowskiego.
Widzimy ją  w końcowym a^cie sztuki przy- 

jkciófką spekulanta, nafeiarza, którego zrujno- 
wał3; by co rychlej rzuoió się w objęcia innego 
bogacza. A-l« zjawia się karząca Nenmzys w 
usobie Kwiryna, który usiłuje zrazu nakłonić 
■* °m> ny dla dobra dziecka opuściła kraj i 

r o szczędna dalszej hańby jego nazwisku. 
Wszystko napróżuo.

S Uornce prośby męża odrzuca Tola z wyra- 
■jLiowauyjjj cynizmem. Wówczas doprowadzony 
do ostateczności wlewa jej przemocą w usta tru 
ciznę.

■1’ola

Jak

ginie

słusznie

Kwiryn stracił zmysły —

-  _______ głoszono,
A11 ,eho Urbańskiego różni

sztuka wczorajsza 
się zasadniczo od

dii •'mejszych jego utworów'
0’,*uciwszy sfery romantyciośego dramatu, 

który dotycjjęjias uprawiał, autor starał się stwo- 
! r |jr  u twor Aciśie realistyczny. Z pierwszej tej 
próbj w nowym dla siebie kierunku wyszedł 
zwycięsko. Tak nam przynajn ,>j kazało sądzić
silne Wrażenie, 
ęTolft'

jakie na publiczności wywarła

Niepospolici potęga namiętności, piekąca no- 
hia w °dk ryWaijia waj  społecznych, w'reszcie 
^ » k o m ita charakterystyka wszystkich postaci — 

zalety wczorajszej premiery, której wartości 
tdolają obnieyń nieuzasadnione nic u £a_ 

pewnych rcminiscencyj.
_ taKuo zna choćby powicrzcliowr.ic teatr nowo- 
ry s v ^ ’ lJI-ZLte^a) że pewne sytuacjo, pewne
n ip ^ ^ ą ta k  tery styczne w| kreśleniu typórr scc- 

muszą się powtarzać mimowiednic u.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

(R uski ksiądz -  podpalaczem )
LwÓW 3- lutego;

O goteinie 0 zakończył swojo przemówienie dr. 
Kodak, pjfezeui nastąpiło z w ia ło ' a wyczerpujące re
sume przowodnitzącego, które trwało dogodź, poł do 
7, poozein slyhiowie przysięgli udali się i'a naradę. 
Po dwóch godzinach zwierzchnik ławy przysięgłyc l 
ogłosił następujący w erdykt: , .

P i e r w s z e  p y ta n ie  g łówno z a p r z e c z y  U  
przysięg li  12 g ’osiuni, zaś d rog ie  pytanie  g łó w n e  
z a p r z e c z a l i  0 g ło sam i .

Pytanie d o d a t k o w e  (3) na wyp 
czenir, pierwszego pytania z a p r z e c z o n o  
9 glosami.

JSa podstawie tego werdyktu, trybunał 
n i 1 ks> Aitala Kowalskiego od oskarżenia-

G o s p o d a r s t w o  y p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

wywiązała \ ministerstwo Gruicsa pozostaję u steru, będzie to 
■ wskazówką, że polityka serbska nie przybierze 

■wyraźniejszej cechy panslawistyczucj i rnsiotilskiej, 
żc przeto stosunki z Austro-Węgrami pozostaną 
bez zmiany a może przybiorą charakter Vv’ięcej 
życzliwy.

* Z Belgradu donosią że gabinet wcale 
nie wręczył rejentom swojej dymisji, tylko poru
szono tę. sprawę v.r klubie radykalnym, poezem 
gabinetowi Gruicsa wotum zaufania uchwalono. 
Między ministrami Tauszariowiezeni a Jcsiruo- 
vviczem przyszło do zatargów osobistych i d!a- 
tego jeden z nich będzie się musiał podać ■ do 
^ m is ji.

* P 'form a  (organ Crispiego-j znowu za- 
Pewuiu, żc oświadesema Crispi’ego były tylko 
pozorem do jego rezygnacji; a że prawdziwym 
powodem były rozmaite knowanie, którym chciał 
stawiać czoło, pomimo iż wiedział, że na nich 
P°tkuąć się może.

* Beri. TagMc-tt podaje rozmowę swego 
,z >mskiego korespondenta z pewnym ambasado- 
1 j 11,1' W edług niej, Crispi, przyjmując onegdaj 
ciate dypl011latycznc był w humorze nadzwyczaj 
..° Tym i stanowczo zapewniał, że ustąpi, cho- 
c,a by mu ł-r(5i r a  n0w0 poruczj 1 utworzenie 
ga metu. Dalej, że poddaje się woli pailam entu 
1 ' ' 1 Cl do izby posłów, że każdy przyszły gam- 
*,e, . ^dzic się musiał ściśle trzyma<̂ Je§°. poli-
w j 1’ ^  Zateni przedwcześnie się cieszą piz^jac.ele

1 * 8 0  „padka /
. U zdrowie dra Windthorsta, któicgo na- 

zywają ogóinio królem parlamentu, były  całe 
Niemcy katolickie, a i cały świat parlamentarny 
uiemieeiu w idce zaDiepokojcui. w«“ czcic.n. bo

mu się

idek zaprze- 
również

u w o 1-

40.'■i olż (iii? T23

I*r*y f i^ B -D a iiłu  to  * r, r o s ’. 18®®
w W iedniu  wylosow.i uo dnia 3 . bm. następujące serje: 4 i »  
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Przegląd, polityczny.
i rode

Bod napisem „niemieckie stronnictwo na- 
owe“, ogłaszają posłowie: dr. Stcinwcuder,

D erschatta i Barcuthcr program wyborczy. w 
którym  dowodzą potrzeby utworzenia n i e m i e 
c k i e g o  s t r o n n u i c t w a  n a r o d o w e g o ,  
któi-e ii i o ma nigdy być stronnictwem rządowem, 
ale także zadania swoje ma pojmować tak po
ważnie. żc nigdy nie odważy się na odrzucenie 
użyteczne; reformy jedynie tylko z tego powodu, 
iż pochodzi od rządu. Jako zadanie tego stron
nictwa, ogiasza program wzmocnienie i uzupeł
nienie przymierza z państwem mcmicckiem, oraz 
zdobycie dla Niemców w Austrji należnego 
wpływu na ustawodawstwo i administrację Pro
gram zapowiada, żc „niemieckie stronnictwo na- 
rodowe“ pozostanie wierne zasadom wolności 
obywatelskiej i wolności nauczania i starać bię 
będzie o rozszerzenie praw obywatelskich na 
warstwy dotychczas wykluczone od życia publi
cznego. ^Stronnictwom klerykalnej i feudalnej re
akcji niemieckie stronnictwo iw rodowe nie będzie 
czynie żadnych ustępstw, lecz będzie się starać, 
aby wielkie masy ludu obronić, przed reakcyj
nymi prądami. (Stronnictwo stać będzie bezwzglę
dnie na gruncie reform socjalnych, lecz nic uwa
ża, aby reforma społecznego ustroju ograniczała
się na polepszeniu doli robotników i pragnie PoĈ
niesienia i organizacji stanu włościańskiego 1

mieszczaństwa. „Żądamy — opiewa program - 
w szczególności reformy podatkowej, któraby cię
żary klas słabszych zmniejszyła, u d o s k o n a l e n i a

organizacji w stowarzyszenia i pomocy paóstw0! 
wej dla stowarzyszeń, oraz opieki dla rodzimej

Nieszczęście bo
wiem, ja k ie 'm u  wydarzyło, © ^ ło P o b r a ć  
groźniejsze roZmiary. Berliński korespondent par- 
lamentarny 7^ , ,  Zfg  tak w d<,k ten opisuje
T Z'xv- wjd arzsu iu  się jego: an z ło w ią
dra W indthorsta po upadku jest pom yślnym . 
Rany o k a z u j  si nieznacznemi, twarz jest dośś 
znacznie zranioną, ,-zczcgólnie nos z powodu o-
kularów. które się’przy u”padktt wtłoczyły w cia- 
c. Szczcgólua ^  okulary n,er\ 1 4 ** J ziciDi, /.r; ukUldiT- -i > , ■

Przypadek ęllciał także, że f Z f  upadku dra 
W indthorsta ów mini ier, któreg0 tcnżc chcmi 
usunąć, P'eg w ety z piniocą 1 w sposób.
‘fiai-dzo podniósł'-"W7  -  bierni i rany

krwi obmył. Schody, z któr/ch spadł przy-z
wódca

go' / ,------- z któr/ch
centrum, m ają 14  stopnu upadek zatem 

z tej wysokości móP  ^  l Bię stać uardzo nie
bezpiecznym. Posłowie którzy byl* Pray upadku 

^ P ew n in ją ’ drą W,•Udthor-
. , , ceg® i przewracającego- się po scho-

rlach 1 lezącego po! bJjyładnie na dole, są: 
dzili, że złamał sobie 1-reei “ G r,nama  potw ier
dza to także, że taki hvł początkowo ogól
nie rozpowsztcli'ai0n.,m Gdy -dr- W indt
horst z fo2.a>'zyJzera';s^ m z wysokich stopni na

obc cnymi, 
sta spadającego

już postanowioną Jcdnakowuż co do następcy 
nie mogło przyjść do porozumienia. Ofiarowano 
tekę jednemu z rzywódców lewicy um iarko
wanej ale ten nic chciał jej przyjąć, żądał bo
wiem wprzód pewnych gwaraacyj • dla swego 
stronnictw a—  gwarąneyj, które nadałyby gabi
netowi charakter partyjnego stronnictwa lewicy. 
T a a f f e  natomiast zdecydowany jes t stworzyć 
gabinet, oprzeć się mający na większości w ea- 
łern tego słowa znaczeniu przypadkowej, czyli 
innemi słowy : który od wypadku do wypadku
stwarzać -cobie będzie większość.

Jak  z odręcznego pisma cesarskiego wynika, 
podał się Duuejewski do dymisji w tym samym 
dniu, w który m rozwiązano ladę państwa. W szy
stkie pisma przyznają mu wytrwałość zapatry
wań i stwierdzają, że należy do ludzi, którzy 
zdolni są wytrwać przy swych przekonaniach 
nawet kosztem osobistej ofiary’.

Następca Dunajewskiego S t e i n  b a c h ,  jest 
znany, jako wybitny prawnik i znakomity teore
tyk. \V praktyce jednak, jak  dotąd, okazał się 
niezbyt tęgim. Wszystkie ostatnie ustawy, prze
zeń kodyfikowane, co powszechnie wiadomo, ma
ją  wicie braków.

Emil Steiubauli powehny był przez Glasera 
do ministerstwa sprawiedliwości. Urodzony w r. 
1846 pochodzi podobno z rodziny neofitów. Na- 
leży on z przekonań do partji liberalnej, acz pi
sma liberalne i półurzędowe usiłują przedstawić 
g° jako  bezparcjalnego miuistra-urzędnika.

»r ic(leń 4. lutego. Głoszą, że Taaffe zamie
rza w przyszłym  gabinecie zachować dla siebie 
jedynie prezydjum, a złożyć portfel spraw we
wnętrznych.

U icłda przyj°ła ustąpienie Dunajewskiego 
praw ie obojętnie.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
W E (leń 4. lutego Arcylisiążę Ferdynand 

d(Estc by i wczoraj na dłuższej wizycie u Ło-
banowa

W iediń 4. lutego. Nrmic&tnik Kielmanscgg 
n i 1 przyjął ofiarowanej m a kandydatury na posła 
z \ II okręgu wyborczego, da -ąc do zrozumienia 

ię  nie jest intencją centralnego rządu, ażeby 
namiestnicy zasiadali, jako posłowie w parla
mencie.

Wc czw artek odbędzie się posiedzenie 
austro-wegierskiego banku, na którym ma być 
uch w donc zniżenie stopy procentowej.

S trcjk szewców nic zaznaczył się nowym

P ary i 4. ijtego. Na radzie ministrów uc^wa 
łono żądać na rok 1892, 28 milj onów franków
kredytu  uzupełniającego, celem przeprowadzenia 
nowo uchwalonych ustaw.

Oporto 4. lutego. Uwięziono dwóch chorą
żych, którzy usiłowali skłonić do buntu załogę 
iiopeety Segres.

Patersbury 4. lutego. Praw. W iest donosi 
w części urzędowej, że następca tronu z powodu 
złego stauu zdrowia, przerwał swą podróż na 
Wschód.

l* il  r j  Ji 4. 1 uff go Wc-zoraj stracono Eyrauda. OJ 
chwili ogłoszenia mu wyroku w celi Jo chwili, w Kfórej 
skończył pod gilotyną upłynęło 22 minut. Nie przyjął księ
dza i przeklina! Conetansa, ‘pod gilotyną ju t  zawołał wyr
wawszy się z. rąk kata „Constans jest gorszym odenmie zbro
dniarzem '7 Przed zgilotynowaniem go z.akiieolowano mu 
usta.

Bruksela 4. lutego- Jen. por v a u d e r S m i s -  
3 e,u, przyboczny adjutunt króla, nic mogąc zualcść 
posłuchu u riHnistrow, przc„łał dziennikom pismo, 
w któivm oświadcza, iż dążeniem jego jest, iżby 
uprow adzoną została ogolna służba wojskowa. 
W ykazuje on w tern pibinie, iż jeśli Belgja nie 
jest zdo’ną do postawienia potrzebnej armji, to 
zbudowane w ostatnich latach twierdze, grożą 
tylko jej samej niebezpieczeństwem.

Berlin 4. lutego. Berlińscy rzeźnicy rokują 
z warszawskimi o urządzenie giełdy w W arsza
wie. naksztait takiejże giełdy w Bud anes&eie.

' Dwaj z inicjatorów, K o l b e r g  1 W e b e r ,  °ha 
rują się własnym kosztem zbudować obory bylfc 
m agistrat warszawski oddał im dyspozycji
stosowny grunt za miastem.

Lóndyn 4. lutego W  izbie gmin większość 
postawiła wniosek, żądający astanowieuia komi
sji, któraby się zajęła zbadaniem karabinów 
magazynowych, albowiem zrobiono im zarzut, iż 
34 złe, niebezpieczne i bardzo drogie. 108 g ło 
sami przeciw 74 przyjęto wniosek n am bury ’cgo, 
aby odpowiedzialność za karabiny magazynowe 
pozostawić ministrowi wojnv.

Londyn 5. lutego. Z Nowego Jorku donoszą, 
że osoony komitet kongresu zastana wia się nad 
kwestją immigraeji i że nosi się a prujektem do 
ustawy, zawierającym surowe przepisy przeciw 
znęcaniu się nad immigrantami.

Londyn 4. lutego. P a r n  e l l  wygłosu w Ennis 
mowę i zapowiedział w niej dzień niedaleki, w  
którym kwcstja irlandzka rozwiązaną zostanie w 
ten sposób, żc irlandzki parlam ent upoważniony 
zostanie do załatwienia kwestji agrarnej i du 
rozbrojenia królewskiej policji. W nioskują z tąd , 
że przyszło do porozumienia między Gladstonem 
i partją irlandzką.

Petersburg 4. lutego. Nowoje Wrcmia sądzi, 
żc j  'śli Crispi nie był zmuszony ustąpić ze swe
go stanowiska, to jedynie wewnętrzna polityka 
mogła go popchnąć do tego kroku.

Rzym 4 lutego. Opinii ne donosi, żc zape
wne utworzy się nowy gabinet Rudini-Saracco 
(konserwatyści). Wiadomość, ta atoli nie jest 
pewną.

Bruks- la 4 lutego. Zjednoczona prawica 
znaczną większoscifi oświadczyła się na wczoraj- 
Rzem posiedzeniu za rewizją konstyuieji odpo
wiadającą interesom kraju.

Rzym 4. lufego Na razie utworzone być ma 
jedynie urzędniczy gabinet.

głowę spadali i
silnie czas

gdy  posG dr W indtłorst bardzo 
. „ , u d e ,z v l o zieimć, obawiano się

rictylko złamania Uwbrów ale i poi-ażema mózgu, 
w skutek  czego lel.;aiv° c z n w J  H  W ? *  do * '  
w nory. Na szCZPtścic goją §1 bardzo sz y b 
ko, stan zdrowia p rzvw ódcy centrum jest p0 . 
myślnym i |C, t n*ad j  • żc już w .p rzysz łym  
tygodniu rozp0ezRie J l  swą czynność p a r 
lamentarną.

* Z Londynu donoszą : U '
marca wyjechać na Gherbcurg i koleją Mont- 
Ccnis do Genuy i do Florencji, cztery ty
godnie zabawi. W „ vin,-encii Pc" '!tH .14 też król 
h u m te r t  J . k  M  S«lU )u„
uda się w ty m j’zas:e bojdaj na k >otko 
Florcrttji.

jakim

do

D u n a j e w s k i  '  n s t ą p i t l
T o le jram , „Dzienniki PdlskN o").

i W ,  J u l j a j B

taktem ; bastujący zachowują się dosyć 
spokojnie.

P rzy ciągnieniu padła główna wygrana 
losów „(B noisu w kwocie 50 000 
weneyjną na nnincr S 00(3, d 
na numer 7 959, trzecia w kwocie 2.000—58.8SS, 
czw arta w kwocie 1.000 zł. na nr. 24 494

' rzy odbytem ciągnieniu losów w ł o s k i c h

monetą kou-
Uruga w kwocie 5.000

50.000

W d e ń  4 . lu te g o  
D iU M je it-iik i, m ii 
p o d t a ł  «r0  c l j  n ^ M 1 * o t  *iv m j i l  
t a k « w  .

dzisiejsza W tm  r Zfa- ° ^ a5Za u s tęp u jąc e
pismo o d rę Cznc cesarskie- . ^

,, ^Kochany lir. ^ “a. .
Zgadzając się na p ą^k i wniosek , przenoszę 
7 ministra finansów dra J kijami Dunajwskie-

„Czerwoncgo K rzyża", główna wybrana 
lirów7 padła na numer 22 serji 903. Nr. 6 serji 
4.377 i nr. 21 serji 10.147, wygrały po 2.000 
lirów.

Wiedeń 4. lutego. Na wełnom zebraniu austr. 
węgierskiego bauku uchwalono rozdział dywi
dendy w kwocie 47 zł. 3 ) et. Do Rady gene
ralnej wybrani hr. de Ilidweg, F ryd . Suess, W in
centy Muller v. Aichbolz

Doniesienie jakoby hr. 
oświadczyć, żc nic przyjmie 
oparta na fakcie.

Odessa 4. ialfKOi Du

N a d e s ł a n e .  
P o w i f l ś i e b i a  f o t o g r a f i e z r c

■ fmMuf* <•« n a tu r a ln e )  m ie lk o M  ,
ŵ lroiiaw &«* Tnlra tfj porlobiehotwu  1(19 

j U pu1 pin l  ihSn
ro lo R n -n c  O. Ituilt u.u i t i a d e i u i c h a  te

D r .  E m i l  W e e L s i
n  T n v . i  - 1  -  .. 21 •lekarz chorób wewnętrznych, 

specjalista, w  chorobach ioUądłctt i  /*  
po długich studjaeh na klinice profesor* User* ** t 
ordynuje od 3. do 5. we Lwowie, P' <c > c. m  

liczb* 16- ______

P o d zię k o w a n ie .

i lolicnwerta miał 
m andatu nie jest

Wielmożnemr P»n® dr. Pintrowi K u c h a r s k i e m  
skradam niniejws* ■ąjseraeczniejsze podziękowanie z* wyl 
ozenie mego je d y n e g o  synka ciężkiej i niebezpiecznej eh 
roby, j*» również i za niezmordowaną troskliwość z ial 
pacjenta oticzał podczas trzymiesięcznej kuracji.

Eugcnjusz Nowicki
urzędnik magistratu,

O d
S e b a s t o p o l *  1 
10.000 p i e e h o t y ,

rneg
go. na skutek jego prośby ^  33- stycznia 1891 Ś 
roku wniesionej z powodu stauu zdrow ia.w  stały i 
stan spoczvnl«n W udan iu  je g0 i . |

pracy przeciw przemocy kapitałów, w-yzyiskiwa-
niu i korupcji. Poprawa 

średniego.
fó.su robotników 1 .uf1Ẑ  

mamę stanu średniego, będą najlepszeini śrou 
kami oehronnem przeciw zapędom przewrotowym

W programiesocjalnej demokracji 
wreszcie zapatrywanie, żc „niemieckie stronni 
et w o narodowe1' umożebui antiscmicko-memic- 
ckiemu stronuietAa narodowemu wspólną pracę, 

Aibcder itg. ogłasza odezwę do stron
ni ctwa socjalno demokratycznego, w któroj za
powiada, że w Wiedniu utworzył się prowizory
czny centralny komitet* przedwyborczy. Komitet 
ten ma się wkrótce uzupełnić przez przybranie 
członków z. innych prowmcyj. Równocześnie m a
ją  się potworzyć krajowe i powiatowe komitety 
przedwyborcze. Odezwa oświadcza, że stronni
ctwo socjalno dem okraty.zne zamierza wyZy s]ia £ 
agitację wyborczą. „Będziemy — opiewa ode
zwa — przemawiać na zgromadzeniach przed
wyborczych i tam wypowiemy cierpienia ludu, 
jego myśli i jego wolę. Oi, którzy pó|.iadają pra
wo wy baro&o, oddadzą zgodnie głosy swoje nrt
ludzi, którzy do nas należą, na demokratów so- 
cpWiy cii. Celem wykazania naszej liczby poloei-

wszystkichmy kaudydatów (Zahlkandululc, ) we

. spoczynku, W uzuamu ,.g0 zn _koffiitcj 
działalności patrjotycznej P zez Cały gzereg lat, 
w uznaniu znakonut/. zas US położonych na 
polu iinanso,vem, nad1*1*. mu "leh ,! krzyż orderu 

: ^'v- Stefana z uwoln*®111®111 od taksy i mianuję 
wyrażono j go dożywotnim człon.,tleU) lal)y panów.

■"■"""i- 1 Równocześnie mianuję szefa aek(.j, w moj cm
ministerstwie spra^j11! lw°sci, dl. Kmila S t e i n -  
b a e h a  moim minis iciu finansów. Wiedeń 2. 
lutego IS9 • Franciszek Józ.f.T aa ffeA  ‘

W dalszym ciągu zamieszcza W. Zig. pismo 
cesarza, styłiz0V'-iine do Dunajewskiego, 
powołujący ■ y panów i pismo, mianu
jące Ste*nda . a min'strem  finansów. .

Jakkolwiek od dłuższego czasu mówiono o 
nieporozumieniach w lonic gabinetu zwłaszcza 
niiętRy Idunajewskim a li?'- Taafie, to jednak 
dzisieJsza "iauom ość spada niespodzianie. 
L) y m i s j a D u u a j e w s k i e g o, to  [ n e r w s z y  
a l e  w i e l k i  k r o k  T a a f f e  go  k u  c e n t r a  
ł om,  pierwsze signum  nowej ery.

Kiecleń ą. lutego. Dymisja D u n a j  c w s k i e 
g o  wywarła tu ogromne wrażenie. VVbrow do- 
niesiemom pism zapewnić mogę, żc Dymajew-ki 
z chwilą, gdy uchwalono rozwiązanie rady pań
stwa, zuecydowauy i.a to, aby podać się do d y -

, ' s s y p r z y  b y  ł o z n ó w  
które lulr.ó się m., do Batum, celem wzmocnie
nia g r .rnizonów kaukaskich.

Sofia 4. lutego. K siężna K lem en ty n a  przy
będzie w piątek ; książę F e r d y n a n d  wyjedz.e na 
prz ciw matki do C a ry b ro d u .

Belgrad 4. lutego, ttsm a tutejsze donoszą o 
nowych gwałtach b a n d  albańskich w starej Serbii. 
W  Sewcu mieli Albańczycy zrabować kościół, 

ielu ludzi i uprowadzić 12.060 sztuk

Wszech nauk lekarskich

Dr. Krokiem icz Antoni
h h  

! c
asystent, uniw. Jagiellońskiego ordynuje w zukn 
’ro ’ wcwnijfrznye* o.l godziny 3 do 4 popołudniu, 

i lic-a Kopernika 1. 8.

poranić w 
bydła-

Btri t  4. lutego. Nordd. Allg. Ztg. omawia 
u p a d e k  k źrispi ego i w yraża przekonanie, że 
znaczna większość parlamentu, wybrana pod 
hasłem trójprzymierza, zostanie wierną temu ha
słu, zapewniające mu poważne stanowisko wło 
skiej monareliji w Europie.

Bortugalja wypowiedziała traktat handlowy, 
patent | który kończy się. w dniu 31. stycznia 1892.

W is sin a n t e l e g r a f i c z n i e  p r z e d ł  o- 
\ ż y ł  c e s a r z o w i  p r o ś b ę  o d y m i s j ę .

Nie wiadomo jeszcze czy Waldersec; obejmie 
j komend { korjiusu, przy tej jednak sposobności 
i wyszło na jaw. że pomiędzy nim a Capm irn pa- 
1 nu;ą znaczne_różniec i nieporozumienia.

Rzj m 4. lutego. Na wczorajszym balu dwor
skim. para królewska od szczegół J a r ą  ostentacyj
nie- Cri-piego i jego małżonkę. Król konferował 
z Zanardellim. zresztą n ikog) ulg p r z y j m o w a ł  

Zdaje się, że Zanardelli i Kudiui powołani zosta
ną do rzą lu .

TEATR HR. SKARBKA-

J f r f l l ś  :
Po raz  drugi

T O L A
sztuka w 3 aktach A u r e l e g o  U r b a ń s k i e g o .

O S O B Y :
K wiry .i Szelawa 
Weronika jego siostra 
Zwarycz .
Czuezyłoua . . . .
Tola ) . . .
Nioefor ) I*1! dzieci
Ciecia Zefirek
Baion Krongold von Itibensalt
'jogo ...............................
Dzicrżwa
rapiieicwicz, . . . .
Kapclmistiz. .
Priiuadonna operetki 
Tcnore di grazia 
Tragik . .
P ‘ Ir, f t . r y  s ł ' g a  .
Pokojowiec .
Służący- pierwsky 
Służący drugi . 
rtzccz, dzieje si j w pier 
Ckuczułowci, w drugim 
zaś w 3 - ; im w fogran

IV oleński 
Cichocka 
Chmieliiirki 
Gostyńska 
Kwiecińska 
Walewski 
German 
Fiszer 
Trapszo 
Hie rowsKi 
S/.obcit 
Piasecki 
Czechowie*! . 
Starz.ewskl 
Milewski 
l ) ęl i  ki 

S e u o n s k ł  
Gamski 
Nowicki

ws/ym akcie w przódiniąjjaSm dworku 
w pouiicsilkiuiiu j.ji. iSpńawów. — 

iczneiu wiilkiom mieście, w salo- 
nai-li hotelu.

Jutro o raz pierwszy: .Żor.a papy", wodewil 
w 3. aktach Meil!mc'a i Hci\o'gp.

p r z y  u l i c y  S u . \V K p I t >P '  
obok ogrodu lozuickiopo

i «fS zeS L  ’e  m o ż l iw ie  
g a t u n k i  w a n i e n

i / łt l i iu e u a  
m a ' u in n  v a  9 0  e t.
s»,i I n u t )  7<i et 
u iliu iz la u n  HR cl.

iiiiruo l tov  n  0 5  c l. 
e j  u k o w ii OS • I. 
órlM Bua 40  <•«.
U3Miltdl«VM 19  e)



DZIENlŚiK PO LSK I z dnia 5. Lutego 1891.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r a z u i a l t e

po §*/, centa od wyrazu.

Domy i F » r c e l «  veLwowl« sprze
daje z powodu p rzes ied lan ia  się na 

wieś pod warunkami dla kupujących nad
zwyczaj korzystnymi i p lan sytuacyjny 
kom pleksu  dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bet temilian B ra jer .  ul. B ra -
jerowjfea  10 . 84

N a j l e p s z e  t r n n b l .
American. Spirit  old Spirjt 

i Gog-nae b o e t a  i 1.

A g r o d n i k  we w s z y s t k i c h  ga łęz iach  
L /  obznajomiony la t  86, k aw ale r  lub 
żonaty, poszukuje p osady  zaraz.  Zgłosze
nia pod a d r e a e m : J .  T. poczta Wojniłów.

Nur - k n r s a  z dniem 2. marea 1891 
a) d la  asp iran tów  do służby jedne ■ 

ro c z n e j ; b) celem przygotowania  do egza 
minu oficerskiego Wojskowy Z ak ład  
nankowy we Lwowie, ul. A k ad em iek a  I .

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a r ta m e n t  na I. piętrze ,  sk ład a jący  
A .  się z » -c in  p e k o l  z p rzynależno  
ści&mi, z osobną k la tk ą  schodową do 
og rzew an ia ,  wodociągam i,  łaz ienką ,  um y
w a ln ią  połączoną  z wodociągami, terasą  
do p ięknego ogródka, należącego w, '

h e r b a t ę  P a iu i l i ju ą
>/, k ilo  1*80 i 2 u r .

Znakomite WYSIEWKI z herbat 
- V. k ilo  1*40 i z łr . 1*70

poleca H A N D E L  1025 b

A l b e r t a  S z k o w r o n a
L u j ó w ,  Plac M ariacki l. 7.

1

czn ie  do tego a p ar tam e n tu  przy  ulicy 
B ra je row sk ie j ,  od 1. kwietnia  1891 r. 
5, 4, pokoje z przynależytośeiami 
Sklep, Stajnię. Wozownię. 
Skład na towary wynajmuje Zarząd  
realnośc i  E m ila B ertem ilian a B ra 
jer a, w godzinach 9.— 12. i 3 . - 5 .

Uc z e u  prywatny V. k lasy  g im n a z ja ln e j  
mogący się wykazaó bardzo  chlubnem 

świadectwem z p o p rzed n ie j  lekcji  p r y 
watnej, poszuku je  tak ie jże  poBidy na 
prowin  ii sa m iem em  w ynag ro d zen iem .  
L iBbawe o f e r ty :  M. 6 . p o s te  r e s t a n t e  
TTśeit z ielone.

3 pokoje z przynależytośe iami- K o 
chanowskiego 10.

Korespohdencja prywatna.
W n n d s  7 . .  N r .  2 3  pod tym a d r e 

sem l is t  na głównej poczcie. 95

Zwróció nie mogę, bo n ic  nie mam 
i wcale n iepo trzebuję .  9 j

3 L . - A - S

50 morgowy 80-le tn i,  bukowy, i jo 
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 

do sprzedania. io47

Zgłoszenia przyjmuje B o g d an  
P io t r  B o h o s ie w ic z . Baniłów ruski

o o o o o o o o o o o o o o
o
o 
o 
o

Ucieszy łem  «ię, gdyż zdaje mi się, 
iż jea teś  n ieco  spokojniejszą. Może się 
m y lę ?  może d la  mego spokoju kryjesz 
się ze sm u tk iem ?  Nie rób tego nigdy. 
Najdroższa,  a będzie nam obojgu lepiej  
W czynnościach moich zmian wiele.  Do 
d. już  p rzec ie  nie daleko. — 21. 94

M A R Y A C E L S K 1 E  
Pigułki przeczyszczające

fp ilulae laxantes mariaż.)
\V otnt* oil s z k t M l I i > <*h HlUttd iik tiw ,

p rz y je n m )T p o m o c n iczy  ś ro d e k  p rz y  n ie re 
g u la rn y m  s to lc u , za łw .-trdzttn lu  i /.ind wvui* 
k ły  eii ( io lfg llw o ś fia c ł t f / e g o  d a je  ryki Jutu* 
w ie lk a  w ziy to ść , ro z lic z n e  u ż y w a n ie , j. tk  
ró w n ież  w ie lo s tro n n e  le k a r  Kie recep ty -

, . .   Bezpośrednia i łagodne d z ia ła n ie  bez bo leśc i
i rzn ięc ia  w  łu z u e łiii. Prawdziwość stwierdza ponoć, na nurka ochranna.

C en a  p u d e łk a  . 0  r n i l . .  zw ój z  ♦; p u d e łe k  I ł a t . 7. p o jir/.edn ią  
w y sy łk ą  n a leży to śc i k o s z tu je  w ra z  w i  b ez p ła tn ą  p rz e s y łk ą  aw ój 
z łr . 1.20, 2 zw o je  z łr. 2.20. a zw o je  z ł r  2.20.

A p t e k a r z  O .  v .  K r o m ie r y i  ( M o ra w a ) .
S k ła d n ik i  są w y m ie n io n e .

D o  s i i a h y e l i i  w n | i l e U a r l i «

C H L O R A L  w  P E R E Ł K A C H
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bi®

Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza a osób wątłych
1 osłabionych. Wywołany sen jest. zwykle spokojny i pokrzepia
jący, po którym nie uczuwa się osłabienia. Doktor Gjbler, profe
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w  c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g j i  o p ł u 
c n e j ,  w  k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a 
s z l ą  i k o k l u s z u .  Aby sprawić sen, potrzeDa najwyżej zażyó
2 gramy w jednogodzinnej prr.erwle. 504 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewlórskiego i Bucketa.
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5  A  LA  VILLE DE PAR IS  ę
o  Lwów, plac Halicki 2. Q 

^  1184 Gabryel Stark. 9
o o o o o o  o c o o o o o o

K O S Z T U J

J  n a jn o w s z e  d o  f r a k a
0  jodynie

0 W  M A G . 4 Z Y M E

Pi e r ś c i o n k l  z a i  ^ c z y n o w e ,  
o b r ą c z k i  ś l u b n e *  

kompletną wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po na jprzystępn ie jszych  cenach

jubilat" 1 złotnik*
we Lwowie, hotel  E uro p e jsk i ,  pi.  Marjacki_

! W a ż n a  i  p o ż y t e c z n a  w i a d o m o ś ć  !

„ G O N I E C  i  I S K R A "
(Dziennik d la  wszystk ich) .

Czasopismo illustrowane. —  Ogólnego wydawnictwa rok XIII,
Wychodzi pod naczelnej, redakcją, M. D. Chamskiego, we Lwowie.

tO O O O O O O O O O G e C  k K » 9 0

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

K L A B F E L B  *
w ©  L w o w i e  1021

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,
k u p u je  i  sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

Przyjm uje także zlecenia dla g ie łdy  w iedeńskiej i b e r liń sk ie j. 
W szelk ie pap iery  w artościow e wylosowane, tudzież p ła tn e  

kupony, przyjm uje za gotówkę bez w szelkiego potrącen ia .
Zlecenia z prow incji usku teczn ia ją  się odw rotną pocztą.

& o e e o c i * o e 0 e o e c  * e i * o e e e f ó e c i e o &

Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
U r n y  R E I N H O L D  i  B T T B E R

w Ilwcździe  p. Nadworna, stacja kolejowa S tan is ław ów  
k a n t o r  i s k ł a d  w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o ś c i u s z k i  I. 3 ,

zalt ea  swojo wyr: by dsszczułek dębowych i parkietów w " i | l < i  u llobi twe
wzorów po na jum iarkowańszych  cenach franko da k ż d o j  stacja kole ou j 

pod gwar. m ją  zupełni J suchości m ate r ja łu  i s ta rannego  wykonania.
Cenniki ilustrowane yratis i franca. 10>ż

P o  z n i ż o n e j  c e n i e
Sprzedaje  obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moja firmą 

tudzież w głównym moim sk ładzie  we L w o w ie , Sykstuska *7

Ilitr niezapalnej Cesarskiej Nafty
(K a ise r-O e l) po 2 4  centów.

Kupującym  zaś co na jm niej  l O  l itrów n a r a z  o p n s z c - H m  z tej 
ceny jeszcze po 2  centy.

Zam ówioną N a f t ę  o d s t a w i a m  wł„snym wozem do domu 
i w y p o ż y  c z a m  odpowiednie naczynia  za kaucją.  P rzy  <-41*. » r z e  
c a ł e m l  b e c z k a m i  zawierajacemi około 180 litrów d a j e  „ t o -  
s o f f n y  r a b a t .

W f~  Ktoby atoli większej ilości u siebie  przechowywać u je 
ch c ia ł  otrzym a a s y g i i a t y ,  za któremi zakupioną  ilość w każdjŁl 
n o im  sk lep ie  c z ę ś c i o w o  odbierać  moż*.

Gdy G a l i c y j s k i  K u l s e r - O e l ,  k r a j o w y  w y r ó b  f a .  
b r y k i  W nego  A d a m a  S k r z y ń s k i e g o  w L ibuszy  g a tu n k o -o  
z u p e łn ie  dorównywa cesarskie j  nafcie am erykańskiej ,  k tóra  tem tylko 
różn i  się  od nasze krajowej, iż z powodu drogiej,  bo’ da lekiej  dostawy 
i wysokiego c ła  tuta j  obecnie kosztuje l i t r  3 2  centów, przeto spodzie
wać się Dależy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób c a ł k i e n i  
w y r u g u j e  o b c y  p r o d u k t ,  skoro nasza  Szanowna Publiczność 
naocznie  się przekona, iż nasz galicyjski z n a c z n i * *  ( a f i s z y  K iiser-  
Oel daje  również t a i  samo dobre,  a znawcy utrzymują,  że nawet lepsze 
św L t ło  j a k  am erykańska  cesarska r a f t a ,  gdyż niew ydająe  żadnego 
n ieprzyjem nego odoru i kopciu, pali  się  nasz K aiser-O el w każdej 
lampie,  tak  o p łaskich  jak  i o okrąg łych  pa ln ikach ,  do osta tka  jasnym  
i spokojnym płomieniem. i u 22

P l o ł r  M i ą c z i j ń s k i .

V tX X M 0 £ X X m X X D O tX X X X 3 0 0 a X X >

I

z a k o p a n e .
Zakład bydrojiatyezny otwartym zostanie dnia 1. marca bież. roku. 
W zakładzie zaprowadzone zostaną najnowsze uleps/tariu. Mieścić, 
on będzie obecnie 84 pokoi. Ceny od 1-go czerwca zniżone o

20 procent, n32
Na żądanie wyseła się prospekta.

A d m in is t r a to r :  W łaśc ic ie l  i k ierownik z a k ła d u :
M. Jaroszyński. Dr. Chramiec.

> „ J  w y ż s z e  o d z n a c z e n i u  n a  p i e r w s z y c h  w y s t s w a c b  Ś w i a t o w y c h  
o t l  r o k u  1 8 6 7  p o c z ą w s z y .

H f  Należy zawsze żądać wyraźnie:

Lióbiga
C o m p a n y

E K S T R A K T  M IĘ S N Y .
Wyciąg ten jest tM ; tyito praiizm ,, °“

L l e b l g a  Ekstrakt mięsny służy 
do na*ychmiastowego przyrzą  
dzeuia  doskonałego r sołu posil 
nego, j ak o  też do poprawienia  
i zapraw ian ia  smaku wszelkich 
rosołów, sosów, j a r z y n  i potraw 
mięsnych, i p rzy sp arza  zarazem 
w gospospars tw ie  do mowom p zy 
najeżyłem u ż y c i u ,  nietyl.lo 
u a d z w y c z a j u ą  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zaoszczę
dzenie. — W y ciąg  teu  je:.t też 
n iem niej  znakomitym środkiem 
wzm acniającym  d la  wątły ,b i 

chorych esób.

| wyrażony podpis Fr. Liebig
na etyhieoie kSżdcgo nloika, w niebieskiej Karwio sią ŁuajJujc.

Główny skiad Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro Węgier
K a r o l  B a ^ c h ,  c. k. austr. nadworn dostawca w Wiedniu,

L  Wollzeile  .9. 895
8kłady g łówne u C b . ' I r o s s u a s s a  i  s y n u  i P i o t r a  S f i k o l a s e t a a  we Lwowie .

M ó i ,  ti. Krupnicza 1 .3 .

<Biuro umieszczeń *
m T _ j  - i  n  i i  / l ;  l  f

Tylko nieeksplodująca Nafta.

„ G O N I E C  i  I S K R A ”  p os iada  treść  n iezm ie rn ie  o b f i t ą  i I n t e r e -  
S u j ą c  ą .  D ru k u je  zawsze dwie powieści,  a  oprócz tego zam ieszez i  a r ty k u ły  ze 
wszystkich dz ia łów  l i te rack ich ,  popularne j  nauki i p rak tycznych  _wia.<lomości
Zamieazcza i l l n a t r n c j e  po r t re to w e  i s z l i l c ©  humorystyczne. R e d a k c ja  „GOŃCA 3  d | l   p  ■ ■ ■
i I S K R T “ prowadzona  j e s t  w ten sposób, aby wszystko, eo je s t  w tem piśm ie,  ibyło V N  ( |  i  D l
dla  czyteln ików z a j m n j ą c e .  I n t e r e s u j ą c e  i p o ż y t e c z n e .  „ G O N IE C  /  M A y  W  X  r l l * * * * * !  
i j S K R A “ s tanow i d i a  czytelników p raw d z iw ą  um ysłow ą przyjemność,  p o n iew aż  j  t z
obok obfitej i pouczającej  treści ,  i l lu s t ra e j i  p o r t r e t o w y c h  i h u m o r y s t y - i  
c z  y e h ,  wesołej rozryw ki — je s t  p ism em  o z asadach  jasnych, uezciwyeh, z d r o -1 
.13eh i  patr jo tyeznyeh .  —  W ychodzi  t rzy  razy  n a  miesiąc*. 10. i 20 . i 
każdego m iesiąca ,  w znacznej  objętości,  dużego form atu ,  a nadto często d w a  
r _ z y  na  miesiąc, a najm niej  raz  n a  miesiąc, wychodzi o s o b n y  n u d z w y c z a j n y  
d o d a t e k  d o  „ G o ń c a  i  I s k r y ” .  P renum erow ać  można w sażdej  chwili  — , 
n um era  z p o czą tkam i pow ie te i  p rz e se ła ją  się n a ty c h m ia s t ,  b e z  ż a d n e j  o s o  
b n e j  d o p ł a t y .  P re n u m era ta  „G O Ń C A  i ISKRY* z p rz ese łk ą  pocztową, w całej  
m onarclij i  aus tro -w ęgie rsk ie j  wynosi r o c z n i c  8 zł., p ó ł r o c z n i e  4 zł., k w a r 
t a l n i e  2 zł. W  innych kra jach  Europy  i w Ameryce p ó ł  n o c n  e j  J30 f r a n 
k ó w  r o c z n i e ,  10 f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w Ameryce po łudn iow ej  i dalszych 
krajach 25 f r a n k ó w  r o c z n i e .

UWAGA. Nadettlający p ren u m era tę  na „GOŃCA i  ISKB j/p’, 
otrzym ują  n a tych m iast bezp la ti.ą prem ię, m ia n o w ic ie : Trzy
zeszy ty  M u strow an yoh  „E u ,notów  hum oru, s a ty r y  i  dow cipu  
polskiegoJ*.

kone. przez W. e. k. N am ies tn ic tw o!
poleca 1039

Nauczycieli, Nauczycielki,
W y c h o w aw c zy n i i B o n y , 

Pułki* F ran cu zk i*  Niemki*
1 na  żądanie  A ngie lk i.

we Lwowie, u
należy -. D e  Adm inistracji „ G e f i c a  1 Iskry* 

Kraszewskiego 1. 33.

g g  S a n t o r  w y m i a n y

U c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
g j  kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokacją

Medal zloty. -  P s ry ź  I88>.

250 GULDENÓW V  ZŁ.
jeżel i  C re m  G rdich nie usunie
wszelk ich  nieczystości skóry, jako
to p i e z ó w , plam  w ą trob ianyeh ,
p p . le n ia ,  zajady, czerwoności nos» 
i t. d. i uie u t rzy m a  cery „ż do 
Btarości lśniąco b ia łą  i młodzień
czo świeżą Ż adna  szminka. Cena 
60 ct.  T r* e l i i  wyraźn ie  żądać:  
„premiowali j Creme Grolich“ jest 

bowiem wieie falsyfikatów.
„Savon Grollc'i“ mydło do tego 

40 ct.
„Grolicha Hair Milkon'' barwnik wło
sów najlepszy w śm iec ie ;  — bez 

orowiu 1 —  1 ł. 2 zł.
Skład główny: J. G olich w Bernie.

Lw ów : Z I tucker,  a ; t  K raków : W.
R edyk ,  J-pt. P rzen .y ś l :  D. L u d k ifw icz  
i Sp .  R / i s z ó w :  J  S ch a i t te r  i Sp. '1’ar- 
nowo) : II. K ahane ,  apt.  ; M  Krzyżanow-

p o l e c a  

4Vi% listy, hipoteczne
1006

ski apt. 919

5°/0 Hsty hipoteczne premiowane 
5 J /„ „ » b ®2 P ro m il
4‘/,°/0 Usty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
41/ 0 Banku krajowego

i i i ś s w s w ® .
4,/”°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/*°/o '  proplnacyjna węgierską
4% węgierskie Obligacjo Indemh.zacyjne,

które to papiery Kantor wym iany B„nku hipotecznego u w a ie  
nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  B a j k o r z y s t a i e j s z j c h .
£  UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosuwane, a  juz płatne miej
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie 
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

gj Do efektów, u których wyczerpały sję kupony, dostarcza n
jS nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. W

Najnowsze ęisSni Jana Dalia.
J n ż  w y s z ły

Nakładem księgarni, składu, wypoży

czalni nut muzycznych,

o raz  ekspedycji  pism  periodycznych

s. A Krzylanowskiego
w  K r a k o w i e . 1127

J a n  G all  op. 14. Nr.  1. C k e n s o n  
f i ’ n m s u r  (P iosnka  miłosna) 
1 tekstem po lsk im  i francuskim. 
Słowa w .  I lugo .  C e n a  10 et.

J a n  Gall op. 14 . N r .  2. Poleciały 
plefinl m oj * ... w iersz  Marji  
K onopnick ie j .  Cena CO t t .

Do nab y o ia  we wszystkich księgarn iach .

W

» .  D l T N l H

W E  L W O W I E

główny iM p l .  oally niezapalnej
M W  W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ

„ R .  D i t m a r a  

P e t r o l n  n l e w y b e c h o w e g o "
(H i t m u r s ,  S i c h e r h e i t s  P e t r o l e u m . )

S ^ l f t n i i n n l l n i n  A litr nafty salonowej podw. rafin. 22 ct 1
S l S B l Z B U d  u l  « - flospońarskiej „ „ 203 |H J I I u U U ty u  «A* v „ nR. Ditmara niewybuch.“ 30

Prcy jednorazowy111 zakupnle lub przedpłatach n a ! 
częściowy odbiór

I n n i l C 7 P > o  /  PrzY ^  litrach 2 centy na litrze 
| U | l f i 9 C ,w £ d  ( przy beczk. waż. koło 140 kl. stosowny rabat, i

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litr, zacząwszy we własnym wozie, j 

T e l e i o n - a  3STr. 2 2 S .  i888

Tylko nieeksplodująca Nafta

TOWARZYSTWO P0WR0ŹN1CZE
W  B A b Y M Y Ifc

StowarzySzenje zarejyKLrowane z poręką ograniczoną 1 subwen
cjonowane przez Wysoki Wydział srajowy we ijwowie

poleea swoje

w V i* o b y  p o w r o ź n i c z e  i s i e c i a r s k i e
tudzież

p a sy  do m aszyn , g u r ty  do w y b ija n ia  w ózków , 
c h o d n ik i n a  k o r y ta r z e  i  t. p.

w Qajlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
YY slj:û k  powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 

Wysokiego Wydziału krajowego, 1 fabryk powroźmczy. h w Poehlarn 
j  i Wiedniu, jesteśmy w możności dostań zae najozdobniejsze nawet, 

a dotąd w kraju nieWyrabjane artykuły powroźnic^e, jako t o : 
sieci do polowania, ua tonie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 
na stół, hamaki, brz g uzów i t. a. po cenach umiarkowanych.

P p y p o tm i r a  I ^ on 6̂waż doBzło do naszej  wiadomości od bardzo 
1  IflDollUgU . Ppwaianye^ osób, że handla rze  wyrobami powroźni- 

ozemi w ą tpU wej wartości  w Radymnie ,  podszywając  się pod naszą  firmę 
potworzy! p°  całym k ra j„  sklepy z w yro iam i _powroźmezemi zasilając  

__ lichemi tow aram i z dom eszką j u ty j fe/aków P. T  Pub l iczność  — przeto 
I ► przes trzegam y każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów n aszych  na 
. sprzedaż — prosimy zatem  z całem zaufaniem udawać się  wproBt do 
^  naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze z czystych silnych 

konopi i pod kontro lą  ludzi  -aprzysięg łyoh  wykonywane bywają,  a cenniki  
n a  żądanie od.vrotnie da rm o i o p ła tm e  w yseła  się. ICO,

D Y IIE K C J A  ;
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

M I G U S
wychodzi we Lwowie od lat  s i e d n iu  n a j r e g u l a r n i e j  dwa 
razy miesięcznie  (1 i 15.) i odznacza się j raw dziw ym  humorem 
i wybornemi i lus trac jam i,  w,,knnanemi przez n i jznakom itszych  

a r t j s tó w  polskich i zag ran iczny-h  
Cała  p ra sa  polska u znała  „S Al I G U S“ jako na j lepsze  

pismo hum orystyczne polskie
J)0 „Ś M IG U S A ” ja k o  b e zp ła tn y  dodatek, d o łą 

czane b y w a ją  u tw o r y  fo r te p ia n o w e  n a szy c h  Httfulu- 
b ień szych  k o m p o zy to ró w .

P ized p la ta  na  „ŚMIGUS* wynosi:
We Lwowie;

k w a r t a l n i e .....................1 zł.
r o c z n i e .........................4 zł.

P rc n u m era  ę przyjmuje a d m in i s t r a c ja  „Śmigusa 
n i s t r a c ja  „D zieunika  Polekiego" i „Biuro <łź,eniiików 
wszystkie księgarnie.

Na prowincji:
k w ar ta ln ie  . - 1 zt- e t - 
rocznie . .

1136W ydzia ł  krajowy 
L. 2155,

K O N K U R S .
Wyd/Za? krajowy K ólestwa Galicji  i L 'dotne.ji  z W i t l i i e m  Księstwem 

K-akowskiem, rcz^isiij., uiuie.szc-n konkurs im  dwie p o sa iy  w c d r jw n f e nauczy
cieli  gos;iod,-rstvta wiejskiego. _ , .

W ędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jes t  funkcjont- jusz^m  krajowym 
i j :ko taki podlega bezpośrednio  W ydzia łow i  krajowemu.

Jego  zadaniem je s t ;  . . . .  ł*
1. Udzielać g  spodarzom wiejsk in w ogóle, p rzedew ;zys tk 'em  zas w>03ciauoii| , 

r a i  i wskazówek tyęzacyeh się  prowadzę : ia  i podnies ien ia  gospcdiirstWA " i r j s k ie P 0 
we wszystkich iego gałęziach .  .

2. Na żądanie Wydziału krajowego udz:elać Wydziałowi krajowemu a z p I 
cenią tegoż także c. k. władzom rządowym i Reprezentze/jm P . ° ^ Jwytn, facho** 
opi oj i tyczącej się sposobów ; oduiesiema gos odarsi.v włosojanSKieh. .

Iii ższe określenie obowiązków krajowych nauczycie li  wędr iwnyck obeju 
la s t r i ik e ja  dla tychże n a iczy c ie l i  (to L. \V. kr. 12 .85^89 wydana, rf,azana

Dc- posad tych, które b ę i ą  obsa łzoce  na razio  proiYizoryczoip j rzy pc j , . '  
jes t  p l i c i  roczna w kwocie i 5 0 0  zf. w. a., tudzież ryczałt  ro izu y  n * ‘ ' ) 1
podró  y w kwocie -r 0 0  z‘ . w. a. . g J )  , '

Ch ący się ubiegać  o te posady, winni wnieść do W ydziału krAł® .a^V
komentowane podania  swoje najdalej  do 15. m arca  181^  , w p °“ D*
przed łożyć:  . . . . . .

1. Świadectwa ud iwad lia jąoe odpow eduią  kwalifikacją do z»J ' 1,1 pu8-1 3 
o k tó rą  kouipetują  m ianowic ie :

11) Swiado^twa z o d b ; ty e h  s u d j ó w  zawodowyeli; ,, . v tcki
b) S w iad ec tw t  z dłuższej i z dobrym skutkiem w k ri,J ' J to j  p r a

w zawodzie g ospoda rsk im ;  - jB y .L
c) Świadectwo złożonego egzaminu kwalif ikacyjnego n 1111-'z.\ e ie la  w u 

szkołach ro ln iczych
2. Meirykę urodzenia.
3. K ró tk i  życiorys.o. a ro iK i  z jc io rys .  , c vrymi^ino*
K andydac i ,  którzy oprócz p rzedłożenia  !! 1 ° ^  l - a2„ i gospr darstw a

nyeli,  wykażą s ię  dok ładną  znajom ością  hodowli bydła  ‘'"B ^ f& lsk im ,  o trzymają  
nabiałowego, tudzież którzy pracowali  już  w zawodzie naue*y 
pierwfzeństwo przed innymi kandydatam i.

Z  W y d z ia łu  k r a jo n ^ S 0
Królestwa Galicji i Lodomerji 2 Wiałkiem Ksiąs^*™ Krakowskiem.

W e Lwowie, d a U  16 . t y c z k a  1891.

W y d a w c a  J ó z e f  L a a k c w n i c k i . Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. P a p i e r  1  f a b r y k i  c z e r l a ó s k i e j . Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod za«-z%a^m Y inciszka Kattnera,


